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wydajność pracy
w  dclnoślqskich za k ła d a c h  meta lowych

d zię k i sto sow an iu  m etody Ża n d a ro w e j
PIE R W SZ EJ dekadzie  sie rp - 

n ia  b r. m etalow cy  z zak ła ­
dów  D olnego Ś ląska  zanotow ali 
now e sukcesy p rodukcy jne , uzys­

Proponow any przez  
USA, W ie lkq  Brytanię  
i F ranc ję
„ograniczony traktat"  
dla  Austrii nie może  
przyczynić s!ę  do  
odbudow y niezaw s le ­
go  i demokratycznego  
l cństwo 
austriackiego

-  stw erdza nota 
ZSRR
w  sprawie
traktatu pokojowego
z  A u s tr ią

M oskwy.

A GEN CJA  TASS kom uniku je : 
D nia 13 m arca  m in isterstw o  

sp raw  zagranicznych ZSR R o trzy ­
m ało  od rządów  USA, W ielkiej 
B ry tan ii i F ra n c ji no ty  w  sp raw ie  
t r a k ta tu  z A ustrią , w  k tó ry ch  w y­
m ien ione rząd y  zaproponow ały  roz 
p a trzen ie  p rzygotow anego przez 
n ie  now ego p ro je k tu  tzw . „o g ran i­
czonego tra k ta tu "  d la  A ustrii.

P ro je k t tzw . „ograniczonego 
tr a k ta tu "  d la  A ustrii n ie  był 
poprzednio  ro zpatrzony  przez 
p rzedstaw ic ie li rządów  ZSRR, 
USA, W ielkiej B ry tan ii 1 F ra n c ji 
1 nie zaw iera  n iezw ykle w aż ­
ny ch  postanow ień  zw iązanych  z 
odbudow ą niezaw isłego 1 dem o­
k ra tycznego  p ań s tw a  a u s tr ia c ­
kiego, p ro jek t ten  n ie  zaw iera  
rów nież  uzgodnionych po p rzed ­
nio przez p rzedstaw icie li w ym ic 
n ionych  -  w yżej czterech  m o ­
carstw  innych  w ażnych  a r ty k u ­
łów  p ro jek tu  tr a k ta tu  pokojo­
w ego z A ustrią .

D nia 14 sie rpn ia  m in isterstw o  
sp raw  zagran icznych  ZSR R prze 
sła ło  am basadom  USA, W iel­
k ie j B ry tan ii f  F ra n c ji w  M os­
kw ie no ty  z odpow iedzią Rządu 
Radzieckiego na  w spom niane w y 
żej no ty  rządów  USA, W ielkiej 
B ry ta n ii i F rancji.

X ]  OTA radziecka  p rzypom ina, iż 
* '  kw estia  p ro jek tu  tr a k ta tu  po­
kojow ego z A u s tr ią  została u z - ' 
godniona na  szeregu konferencji, 
a  w ięc — w  p aździern iku  1943 ro ­
ku  n a  m osk iew skiej k on ferencji 
■ministrów sp raw  zagran icznych  
ZSR R, USA i W ielkiej B ry tan ii, 
do k tó re j p rzy łączy ła  się rów nież 
F ra n c ja  — na k onferencji pocz­
dam sk ie j w  roku  1945, na  konfe- 

' ren c ji w N ow ym  Jo rk u  w  g ru d n iu  
1946 ro k u  i w reszcie na  parysk ie j 
k o n feren c ji m in istró w  sp raw  za­
gran icznych  czterech  m ocarstw  w 
czerw cu 1949 r. U zgodniono w ażne 
postanow ien ia , zarów no w  sp ra ­
w ach  po litycznych ja k  i ekono­
m icznych dotyczących A ustrii. Na 
podstaw ie  w spom nianych  uchw ał 
p rzedstaw ic ie le  ZSRR, USA, W iel­
k iej B ry tan ii uzgodnili p ro jek t tr a  
k ta tu  pokojow ego z A u s tr ią  z w y ­
ją tk iem  pew nych artyku łów .

O becnie rząd  USA, ja k  rów nież 
rząd y  W. B ry tan ii i F ran c ji, u chy-

(D okończenie na str. 2 -e j) A

kan e  w  w yn iku  zastosow ania przo 
du jącej radzieck ie j m etody  Ż an - 
daro w ej i A gafonow ej.

R uch „żandarow ców " w  z a k ła ­
dach p rzem ysłu  m etalow ego  n i  
D o lnym  Ś ląsku  n a b ra ł c h a ra k te ru  
m asow ego w  okresie  Czynu L ipco­
wego. P ierw sze  d n i s ie rp n ia  były  
okresem  dalszego rozszerzen ia  i po 
g łęb ien ia  dośw iadczeń z zakresu  
p racy  now ą m etodą. W chw ili o- 
becnej w g n iek o m p le tn y ch  danych  
w  18 zak ładach  m eta low ych  woj. 
w rocław sk iego  m etodę Ż an darow ej 
sto su je  się n a  b lisko  300 sta n o w is­
kach roboczych, co w  rezu ltac ie  
p rzyczyniło  się do podniesien ia  
p rzecię tnej w ydajności p racy  o 
20—35 proc.

D oskonałe w y n ik i o siągają  ,,żan- 
darow cy" z dolnośląsk ich  zak ładów  
w ytw órczych  im . F . D zierżyńsk ie­
go. M etoda ta ' stosow ana je s t tu  
na  32 stanow iskach  roboczych.

W ysoką w ydajn o ść  p ra c y  uzys­
ku ją  także  robo tn icy  sto su jący  m e­
todę Ż an d aro w ej w  C ieplickiej Fa 
b ryce  M aszyn P ap iern iczych . M. 
in. tokarze  z d z ia łu  obróbk i m e­
chan iczne j — re a liz u ją  sw oje n o r ­
m y w ‘ponad 280 procen tach .

W Z ak ładach ' W ytw órczych A p a­
ra tu ry  P re cy zy jn e j w  Ś w idnicy  36 
robo tn ików  pod kierow nictw em * 
m a js tra  K lem ensa  K okoszki w p ro ­
w adziło  m etodę Ż an d aro w ej p rzy  
obsłudze p ras  bakelitow ych . P rz y ­
niosło  to  o sta tn io  100-procentow e 
w yko rzy stan ie  czasu  p racy  n a  3 
zm ianach  roboczych, p rzy  ró w n o ­
czesnym  podniesien iu  w ydajności 
o około 30 proc.

C E N T R A L A  R oln icza  S p ó ł­
dzie ln i zorganizow ała  d la  

dzieci p ra co w n ikó w  spó łd z ie l­
czości w ie js k ie j ko lon ie  le tn ie  
w  liczn ych  m ie jscow ościach  
w y p o c zy n k o w y c h . N a kolo  
niach  le tn ich  w  S w iera d o w ie -  
Z d ro ju  p rzeb yw a  120 dzieci 
p ra co w n ikó w  G S i P ZG S . —• 
Na. zd jęciu : dzieci idą n a  w y ­
cieczkę.

C A F  — Fot. T y m iń sk i

60-lecie 
włoskiej partii 
socjalistycznej
«* ?Ł O S K A  p a r t ia  soc ja lis tyczna  
”  * k tó re j sek re ta rzem  je s t P ię tro  

N enni, obchodziła 15 Hm 60-lecie 
sw ego pow stan ia  w  G enui. O rgan  
p a r tii  socjalis tycznej „A v an ti“ o raz  
in n e  dzienn ik i d em o k ra ty czn e  opu­
b likow ały  w  zw iązku  z ty m  liczne 
a rty k u ły  i zd jęcia. Z in ic ja ty w y  
KC p a r tii  soc ja lis tycznej rocznica 
ta  będzie  u roczyście  obchodzona 
w e w rześn iu . O dbędą się z te j o- 

..k a z ji  w iece i m an ife s tac je  ludow e 
w  G enui i innych  m iastach .

Sojusz
robotniczo-chłopski  
na codzień

Wrocławscy
tramwajarze
poza godzinami pracy 
wyremontowali 
maszynę omlotowq
dfa spółdzielców 
z Wojszyc

O R A C O W N IC Y  M iejskich  Z a- 
k ładów  K om unikacy jnych , 

p rag n ąc  przyczynić się do sp raw ­
nego p rzeb iegu  akcji żn iw no-om ło 
tow ej, p rzep row adzili poza godzi­
nam i p racy  k ap ita ln y  rem o n t m a ­
szyny om łotow ej — szerokom łot- 
nej i  8 bm . oddali ją  spółdzielni 
p ro d u k cy jn e j w  W ojszycach z n a ­
pisem : „P rzyczyn ia jąc  się do po ­
g łęb ien ia  so juszu  robo tn iczo-ch łop- 
skiego, w rocław scy  tra m w a ja rz e  
pom agają w si“ .-

Dzięki bardzo  s ta ra n n ie  w y ­
rem on tow anej m aszynie, zao p a­
trzonej n aw e t w  części zapaso­
w e, spó łdzie ln ia  w ojszycka od­
sta w ia  pszenicę p ierw szej ja k o ś­
ci.
P rzy  p racy  rem ontow ej w yróż­

n ili się n as tęp u jący  pracow nicy  
MZK: S tan isław  W ojciow ski —
kierow nik , S tefan  S zym yndera  — 
spaw acz, A dolf G łow acki — m a js ­
te r  s to lam i, robo tn icy  — Z dzisław  
R ybski i S tefan  K osiński o raz w ie­
lu innych, , P )

1.726 młodych
robotników i chłopów 
zasiliło szeregi
wrocławskiej
organizacji
ZMP
PRZY G O TO W A N IA  m łodzieży  

do Z lo tu  M łodych P rzo d o w n i­
ków  — B udow niczych Polski. L u ­
dow ej, znaczn ie  zb liżyły  ją  do 
Z w iązku  M łodzieży Po lsk iej. Sze­
reg i o rgan izacji zw iększają  się o- 
becn ie  sta le  o now ych  członków  — 
najlepszych , w y ró ż n ia ją c y c h ,s ię  w 
p racy  zaw odow ej i  społecznej m ło­
dych ro b o tn ik ó w  i chłopów .

D uża liczba  now ow stępu jących  
do ZM P, to  delegaci n a  Z lot, k tó ­
ry m  w ielk ie , n iezapom niane  dn i 
Ś w ię ta  m łodzieży polskiej um oż­
liw iły  lepsze zapoznanie się z za­
dan iam i i celam i, o k tó re  w alczy 
ZM P. W raz ze w zrostem  o rg an i­
zacji ro śn ie  rów nież  liczba kół 
ZMP. N ow e ko ła  pow sta ją  p rze ­
w ażnie  w  g rom adach  w iejskich .

O rozw oju  ZM P św iadczą liczby 
now ych  członków , zg łaszających 
się do o rgan izacji. W w oj. rz e ­
szow skim  od d n i Zlotu^ do chw ili 
obecnej szeregi o rgan izacji zasiliło  
2.148 m łodych  robo tn ików  i chło­
pów , w  w oj. o lsz tyńsk im  — 1.172, 
w  w oj. k a tow ick im  — 1.727, w ro c ­
ław sk im  — 1.726, w  w arszaw sk im  
— 1.587.

P odobne m eld u n k i o nap ływ ie  
now ych  członków  - nadchodzą ró w ­
nież i z innych  w jew ództw ,

S łowo P olskie
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Cena 15 groszy

Nad sprawnym przeprowadzeniem
jesiennej kampanii siewnej i orek
obradowało 618 delegatów z całego kraju
Wielka krajowa narada 
terenowej służby io’nej 
w Ursynowie

tekst listu do Prezydenta Bieruta  
W liście tym zapew niają oni pier 
wszego Obywatela Polski Ludo­
w ej, że z honorem w yw iążą się ze  
stojących obecnie przed nimi od ­
powiedzialnych zadań.

OSTATNIA uchw ała Prezydium  Rządu w  spraw ie jesiennej kam ­
panii siew nej i orek przedzim owych, została obszernie om ów io­

na podczas narady gospodarczej przedstaw icieli powiatow ych w ydzia­
łów  rolnych i agronom ów z POM ,którzy zjechali z całej Polski do 
Ursynowa. W obradach wzięło udział 618 delegatów  ze w szystkich wo 
jew ództw . N ajliczniej reprezentow ane były w ojew ództw a w rocław ­
skie i poznańskie.

W OBR A D A C H  uczestn iczyli 
p rzedstaw ic ie le  K C PZPR , 

NKW  ZSL, ZSCh, PO M  oraz  p rzed  
staw icie le  za in te reso w an y ch  m in i­
ste rs tw , in s ty tu c ji i o rgan izacji m a­
sow ych.

W now ozbudow anej o lbrzym iej 
auli, n a ra d ę  roboczą zagaił m in. 
R oln ic tw a D ąb-K ocioł, po czym  o b ­
szerny  re fe ra t o w ytycznych  ro ln ic ­
tw a  w  tegorocznej k am p an ii siew ­
nej w ygłosił w icem . D om agała, k ry  
sta lizu jąc  w  re fe rac ie  zad an ia  po ­
staw ione ro ln ic tw u  przez  V II P le ­
nu m  K C  PZPR .

M. in. r e fe re n t podkreślił, iż te ­
ren o w e ra d y  n aro d o w e  m a ją  do 
w ypełn ien ia  o lb rzym ie zadan ie  m o­
b ilizac ji p racy  ro ln ik ó w  n ad  pod­
n iesien iem  p ro d u k c ji ro ln e j i hodo­
w lanej. Z eb ran ia  grom adzkie o rg a­
n izow ane do 31 sie rpn ia , pow inny 
zm obilizow ać chłopów  do o rek  i sie 
w ów  jesien n y ch  w  u sta lo n y m  te r ­
m inie. S iew  pow in ien  odbyć się 
m a te ria łem  s iew n y m  p e łn o w arto ­
ściow ym , z zastosow aniem  siew ni- 
ków  rzędow ych, a b y  zabezpieczyć 
ty m  d obre  p lony. N aw ozy g ra n u ­
low ane, chem iczna w a lk a  z ch w as­
tam i i now oczesna o rka m aszynow a 
— to  najnow ocześn iejsze osiągn ię­
cia ag ro techn ik i, k tó rą  pow inn i po ­
znać nas i k ie ro w n icy  wydiziałów 
ro lnych  i ag ronom ow ie  PO M  i  sto ­
sow ać w  celu  w y p ełn ien ia  zadań  
zw iększen ia  p lonów  o conajm nie j 
1 k w in ta l z ha.

D ysk u sję  podsum ow ał m in is te r  
D ąb-K ocioł.

W nastroju gorącego entuzjaz­
mu uczestnicy narady uchw alili

W

Żniwa
już na ukończeniu
Dzięki

starannej uprawie 
PGR-y uzyskały 
rekordowe zbiory

CAŁEGO k ra ju  nap ły w a co- 
ra z  w ięcej m eld u n k ó w  o za 

kończeniu  żn iw  w  w ielu  gm inach 
i  pow iatach . S p rz ę t zboża dobiega 
rów nież  końca  w  w ojew ództw ach  
pó łnocno-zachodnich , pom im o, że 
żn iw a rozpoczęto  tam  w  te rm in ie  
późniejszym .

W w ie lu  w ojew ództw ach , gdzie 
w iększość zbóż została  ju ż  zw ie­
ziona, P G R -y , spółdzie ln ie p roduk  
cy jne  i ch łopi gosp o d a ru jący  in d y ­
w idualn ie , w zm ag ają  tem po pod- 
o ryw ek  i siew  poplonów .

W edług oceny M inisterstw a PGR, 
zbyt powoli przebiega zwózka zbóż 
w  PG R -ach w  woj. gdańskim, 
szczecińskim , a w  szczególności w  
okręgu Słupsk, gdzie w  szeregu go 
spodarstw  nie w ykorzystane są w 
pełni środki transportowe. Np. kie 
row nictw o zespołu PGR Pieńkowo  
pomimo istniejących m ożliw ości 
nie potrafiło zm obilizow ać załogi i 
środków transportowych do zw óz­
ki zbóż, opóźniając tym  sam ym  
prace żniwne.

J a k  w y k azu ją  p rzep row adzone 
om łoty , w ie le  gospodarstw , a n a ­
w et całe  ok ręg i P G R  dzięk i s ta rań  
nej u p raw ie  i bardzie j ra c jo n a ln e ­
m u naw ożen iu  g leby u zyskały  w  
bież. ro k u  reko rd o w e zbiory.

B U D O W A  M A G IS T R A L I  
P IA S K O W E J

N A  Ś L Ą S K U  w  w oj. k a to ­
w ic k im  p o w sta je  W ie lka  

M ag istra la  P iaskow a, k tó ra  b ę ­
dzie za opa tryw a ła  w  p iasek  z 
P u styn i B łę d o w sk ie j śląskie  

■ kopaln ie  w ęgla . — Na zd ję ­
ciu: fra g m e n t b u a o w y M agi. 
stra li P iaskow ej. P rzy  budow ie  
pom agają  ju n a cy  z  brygad  

| ..SP“.
C A F  —  Fot. N ow osie lsk i

„T o s c a "  i „ Pawilon"  
służq przykładem

Nasz konkurs
gastronomiczny
mobilizuje
pracowników WZG  
do wzmożonej pracy
V I,7 K O N K U R SIE  n a  n a jb a rd z ie j 

es tetyczny  zak ład  m asow ego 
żyw ienia i na jup rze jm ie jszeg o  k e l­
n e ra  b io rą  u d z ia ł w szystk ie  p la ­
ców ki W rocław skich  Z ak ładów  
G astronom icznych.

Chcąc p rzekonać  się, ja k  ten  
udzia ł w ygląda  w  p rak ty ce , doko­
naliśm y lu s tra c ji  w  k ilk u  b a rach  i 
re s ta u ra c ja c h . N a p ierw szy  ogień 
poszła „Tosca" p rzy  ul. C urie- 
Skłodow skiej.

O lo k a lu  ty m  p isa liśm y ju ż  k ilk a  
razy  i n ie m a co ow ijać  w b aw e ł­
nę  — n iezbyt pochlebnie. Z tym  
w iększą sa ty sfak c ją  zanotow ać n a ­
leży faiit, że „Tosca" u leg ła  g ru n ­
tow nem u p rzeobrażen iu  i to  za­
rów no pod w zględem  este tyk i w n ę­
trza , ja k  i sto su n k u  do k lien ta . 
Sam  lok a l został s ta ra n n ie  odno­
w iony, a  now y p ersonel i now e 
k ierow nic tw o d o k ład a ją  w szelk ich  
s ta rań , ab y  gość by ł n ap raw d ę  so­
lidn ie  i up rze jm ie  obsłużony.

(D okończenie na str. 5-ej)

W Z S R R  ro zp o c zę ło
produkcję  
gigantycznej  
kopark i  kroc?qce}
która za stą pi pracę 
kilkudziesięciu tys qcy 
ludzi

P ra sa  radziecka  podaje, że w  za­
k ładach  im . S ta lin a  w  N o w o -K ra - 
m a to rsk u  zakończono budow ę po­
tężnej k o p ark i „Esza-4-40". M aszy­
n a  ta  zas tąp i p racę  k ilkudziesięc iu  
tysięcy  robo tn ik ó w  i przyśpieszy 
znaczn ie  budow ę potężnych e lek ­
tro w n i w odnych i kanałów .

W u ra lsk ich  zak ład ach  budow y 
m aszyn  p rzy stąp io n o  do p ro d u k ­
cji now ej k o p a rk i kroczącej o po ­
jem nośc i czerpaka-25  i w ięcej m. 
sześć. D otychczasow e k o p a rk i k ro ­
czące o po jem nośc i czerpaka-14  
m . sześć, zastępow ały  p racę  10 ty ­
sięcy lud z i każda . i

Dziś 
6 stron

Za ło g a  „ V i k t o r i i “
największej elektrowni 
na Dolnym Ślqsku
w yk o nała ju ż  
za d a n ia  produkcyjne
3 lat Sześciolatki
(Od nnszeęo wysłannika)

SPA N IA ŁY  sukces odn iosła  
o sta tn io  załoga n ajw iększej 

na  D olnym  Ś ląsk u  e lek tro w n i — 
„V ictoria“ w  W ałbrzychu. Jaik w y ­
n ik a  z w yliczeń, dzielna załoga w y ­
k o n a ła  n a  7 m iesięcy  i  18 d n i 
przed  te rm in e m  zadan ia  p ro d u k ­
cyjne, p rzew idziane  n a  trzy  la ta  
P lan u  Sześcioletniego. W  ten  sp o ­
sób w ałbrzyscy  robo tn icy  do  31 
g ru d n ia  1952 r . w y k o n a ją  czw artą  
roczną n o rm ę sześciolatki.

Swój w ielk i sukces załoga w a ł­
brzyskiej elektrow ni zawdzięcza  
ścisłej współpracy robotników, 
m ajstrów , techników  i Inżynie­
rów; szybkiem u wprowadzaniu  
do produkcji pom ysłów  now ator­
skich oraz uporządkowaniu go­
spodarki cieplnej w  zakładzie.

(ki)

W b r e w  o rze cz en iu  
lek arzy

cię żk o  chory 
M a n o lis  G le zo s  
p o zo sta je  w w ie zie niu

J k  G EN CJA  TA SS donosi z A - 
ten, że sąd  p ierw szej in s ta n ­

c ji w  P ire u sie  odrzucił p rośbę  M a- 
nolisa Glezosa o w ypuszczenie go 
z w ięzien ia  z pow odu złego stan u  
zdrow ia.

W czasie posiedzenia sądu po ­
w ołan i w  ch a rak te rze  biegłych le ­
k arze  stw ierdzili, źe dalszy pobyt 
G lezosa w  w ięzieniu  osta tecznie  
podw aży jego zdrow ie.

P o  rozp raw ie  Glezos przew iezio­
ny  został do w ięzienia n a  w ysp is 
Egina.
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Trudno ści 
z  .m ię s e m  arm atnim "

i  1  D CHWILI podpisania agresy- 
' wnego paktu atlantyckiego  

Eisenhower, R idgway i  inni pod­
żegacze w ojenni n ie przestają n a­
w oływ ać rządów zachodnich do 
przedłużenia czasu służby w ojsko­
w ej. „D w uletnia służba wojskowa"  
>— stała się postulatem  i  w arun­
kiem  „pomocy" am erykańskiej dla 
satelitów  USA.

A le  w  obliczu rujnującej polityki 
*brojeń ż rosnącego niezadowolenia  
m as w  krajach kapitalistycznego  
Zachodu zm arschalizow»Re rządy 
nie kw apiły się z w ykonaniem  te­
go nakazu W aszyngtonu. Jedna  
tylko Belgia, rządzona przez a tlan ­
tyckich nadgorliw ców  pośpieszyła  
się  z wprowadzeniem  tej reform y

Jednakże przedłużenie służby  
w ojskow ej w  Belgii spotkało się ze 
zdecydow anym  oporem szerokich  
m as społeczeństw a belgijskiego. Na 
w ezw anie belgijskich zw iązków  za­
wodow ych w  m inioną sobotę od­
był się 24 godzinny powszechny  
strajk protestacyjny. Jednocześnie 
przeciwko przedłużeniu służby w o j­
skow ej zaprotestowali żołnierze. Na 
w ieść o  dekrecie rządu żołnierze  
belgijscy przywdziali żałobne opas­
ki. Fuch protestacyjny ogarnął rów  
nież bielgijskie oddziały okupujące 
N iem cy zachodnie. W Ossendorfle  
2 kompanie belgijskie urządziły 
strajk J złożyły „w kozły broń". W 
Dureń oddziały belgijsk ie odm ów i­
ły defiłow atva przed am erykań­
skim  „wysokim komisarzem". D e­
m onstracje takie odbyły się rów niej 
w  innych m iejscach postoju oddzia­
łów  belgijskich.

Przestraszony reakcją społeczeń­
stw a na dekret o przedłużeniu słu ­
żby w ojskow ej rząd belgijski zażą­
dał zwołania konferencji 6 państw  
Europy zachodniej w  celu uchw a­
len ia  2 -lctn iej służby w ojskow ej 
w e wszystkich tych krajach. Konfe 
rencja taka odbyła się w  Paryżu i 
zakończyła się... fiaskiem . Ańi je ­
den z przedstaw icieli rządów za ­
chodnich nie odważył się głosow ać  
za przedłużeniem  służby w ojsko­
w ej. Jedynym  „chętnym" był przed

staw iciel... m arionetkow ego, o d ­
w etow ego rządu bońskiego.

Konferencja zakończyła się szyb­
ko — po dwóch godzinach ogłoszo­
no, że w szystko zostaje po staremu. 
Rząd lftlgijski — jak donosi Reu­
ter — zamierza „wyciągnąć konse­
kwencje" tj. skrócić służbę w ojsko­
w ą do 18 m iesięcy.

Fiasko paryskiej konferencji sze­
ściu jest ciężkim  ciosem  dla pre­
stiżu i planów w ojennych am ery­
kańskich agresorów. Rząd Radziec 
ki protestując w sw oim  czasie prze­
ciwko podpisaniu agresyw nego pak 
tu atlantyckiego w skazyw ał, że w  
miarę realizowania tego paktu is t ­
niejące w  łonie obozu zachodniego  
sprzeczności będą w zrastały pod 
w pływ em  trudności, jakie w y w o ­
łują am erykańskie plany wojenne. 
Każdy dzień, każdy m iesiąc, każdy  
rok dostarcza, nowych dowodów słu  
szności tej oceny. Ostatnia konfe­
rencja paryska agresyw nego bloku 
zaehpdniego jest jaskraw ym  tego 
przykładem.

Opór narodów przeciwko planom  
wojennym  staje się coraz siln iejszy  
i jego skutki coraz widoczniejsze. 
Jest to również potw ierdzenie tezy 
Stalina, że pokój będzie zachowany  
i utrwalony, „jeśli narody sam e w e­
zmą w  sw e ręee spraw ę obrohy po­
koju i będą jej bronić do końca".

W ypadki w  B elgii i fiasko kon­
ferencji paryskiej dodają sił i otu­
chy w szystkim  obrońcom pokoju
na śn iec ie

Go widziałem w Helsinkach?
|~\ NI OLIM PIADY zaw sze były
^  dniam i pokoju. K iedy przed 

dwom a i pół tysiącam i la t biegła  
przez H elladę dobra now ina o lim ­
pijska m ilkł dźw ięk  m ieczy naw et 
w  Sparcie. Pasterze Elidy, garncarze 
ateńscy i kupcy K oryntu ' chw alili 
odami olim pijski pokój — olim pij­
skie św ięto.

I odnow ieniu takiej w łaśn ie tra­
dycji pośw ięcił swój trud P ierre de 
Coubertin.

Nad historią now oczesnych I-  
grzysk w isi cień  dw u w ielk ich  w o­
jen  — pam ięć o stu m ilionach o- 
fiar. I w łaśn ie dlatego XV O lim pia­
da w inna stać się spotkaniem  przy­
jaciół-z całego św iata -— m łodzieży, 
ts^óra w ydaje w ojnę w ojnie.

ATM OSFERA PRZYJAŹNI 
I SERDECZNOŚCI...

Atm osfera przyjaźni i serdeczno­
ści istn ia ła  naprawdę. Rosła z dnia  
.na dzień.

©  Dnia 14 bm. obradowało w  
W arszawie, rozszerzone plenum  
Zarządu G łównego Związku Zaw o­
dowego Pracow ników  Energetyki. 
Plenum  rozpatrzyło szeroko zagad­
nienie spójni pracowników energe­
tyk i z m asańii chłopskim i, co 
znajduje swój szczególny w yraz w 
prowadzeniu robót przy elektryfi­
kacji wsi.

©  W K atowicach obradowało P le­
num  Zarządu G łównego Związku  
Zawodowego Pracow ników  Prze­
m ysłu  Chemicznego. W toku obrad, 
przeprowadzono ocenę działalności 
aktyw u związkowego w  ciągu o- 
statniego roku oraz om ówiono naj­
w łaściw sze form y i m etody pracy 
w  obecnych warunkach.

©  W dniach 18—24 sierpnia br. w  
całym  kraju trwać będzie „VI T y­
dzień Lotnictwa". Tegoroczny  
przebieg- „Tygodnia" będzie m ieć 
szczególnie uroczysty charakter ze 
względu na objęcie przez ZMP 
szefostw a nad lotnictw em  pols- 
słsim, ,

W ym ian a  not
m ię d zy  rzą d e m  Z S R R
a rządami 
trzech mocarstw  
w sprawie
tra k ta tu  pokojow ego
? Austrią

( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  I-ej)

łając się o<3 zaw arcia z A ustrią tra­
ktatu pokojowego na podstaw ie za 
sad uzgodnionych poprzednio m ię­
dzy rządam i czterech m ocarstw , 
proponują rozpatrzenie przygoto­
wanego przez n ie now ego projektu  
tzw. „ograniczonego traktatu" dla  
Austrii, którego n ie rozpatryw ali 
poprzednio przedstaw iciele czte­
rech m ocarstw  i  który n ie jest  
zgodny z układem  poczdam skim.

Proponow any projekt „ograni­
czonego traktatu" dla A ustrii nie  
zapewnia narodow i austriackiem u  
dem okratycznych praw  i swobód. 
Tak np. traktat ten nie przew i­
duje prawa narodu austriackiego  
do nieskrępow anego w yboru sw e­
go rządu na podstaw ie pow szech­
nego i rów nego prawa wyborczego  
w  tajnym  glosow aniu, podczas gdy  
prawo takie w  całej pełni gw aran­
tuje projekt traktatu pokojowego  
z Austrią. s

Proponowany przez rząd U SA, a
także przez rządy W. Brytanii i 
Francji, projekt „ograniczonego  
traktatu" d la ‘ A ustrii n ie przew i­
duje rów nież takich zarządzeń, 
które zapew niałyby partiom i or­
ganizacjom  dem okratycznym  n ie ­
skrępow aną działalność oraz nie  
zezw alałby na istn ien ie w  Austrii 
organizacji wrogich dem okracji i 
spraw ie pokoju. W spom niany w y ­
żej projekt traktatu pokojowego z 
Austrią zaw iera natom iast odpo­
w iednie postanowienia.

Proponow any przez rządy USA, 
W. B rytanii i Francji tzw. „ogra­
niczony traktat" dla Austrii w  naj 
m niejszym  stopniu nie odpowiada  
zadaniom  odbudow y w olnej, n ieza­
w isłej i dem okratycznej Austrii.

Rząd Radziecki, przestrzegając 
ściśle zaciągniętych przezeń zo­
bowiązań m iędzynarodowych w  
spraw ie A ustrii oraz potw ierdza­
jąc treść noty z 18 stycznia, do­
tyczącej dalszego rozpatrzenia  
traktatu z Austrią, w yraża go ­
tow ość zakończenia prac nad  
przygotowaniem  tego traktatu.

Jednocześnie Rząd Radziecki 
uważa za konieczne w yjaśn ić u- 
przednio, czy rząd USA , podob­
nie jak rządy W. B rytanii i Fran 
cji gotów  jest w ycofać sw ój 
w niosek w  spraw ie tzw. „ogra­
niczonego traktatu" dla Austrii, 
który, jak w ynika z powyższego, 
nie m oże przyczynić się do od­
budow y rzeczyw iście n iezaw isłe­
go i dem okratycznego państwa  
autriackiego.

W chw ili obecnej Rząd R a­
dziecki tym  bardziej uważa za 
konieczne uzyskać od rządu USA  
zgodę na w ycofanie propozycji 
v/ spraw ie tzw. „ograniczonego  
traktatu" I potw ierdzenie prze­
zeń gotowości zakończenia prac 
nad rozpatrzeniem traktatu po­
kojow ego z Austrią.

N oty analogicznej treści w ysto ­
sowane zostały również do rządów  

i W ielkiej Brytanii i  Francji",

B yli tacy , k tó ry m  n ie  szło to w' 
sm ak. S am  w id z ia łem  ja k  zachod- 
n io -n iem ieck i o fic ja ł jeszcze p rzed  
19 lipca  z eb ra ł sobie w  K ap y la  spo­
rą  g ru p ę  słuchaczy, by  o p o w ia i^ ć  
im  o „ u p ad k u  w ęgiersk iego  s p o i l i 11
— „u p ad k u "  b ędącym  n as tęp stw em  
„w y aresz to w an ia  n a jw a rto śc io w ­
szych działaczy".

W p ras ie  zachodniej sporo m ogłeś 
znaleźć kpin- n a  te m a t „ fa łszow an ia  
w y n ik ó w  przez  bo lszew ick ich  re -  
ko rd z istó w “- Z ra d io s ta c ji i  z p ra sy  
„w olnego św ia ta 11 m ogłeś się do­
w iedzieć, że Z a to p ek  się skończył, 
że ek ipy  Z w iązku  R adzieck iego  i 
k ra jó w  d em o k rac ji ludow ej z jad ą  
do H els in ek  pod konw ojem , że n ie 
w olno będzie sportow com  ty ch  e- 
k ip  w ychodzić  z w iosk i na  m iasto  
itp . A ż do obłędu . B y li tacy  co za 
w szelką  cenę  chcieli w m ów ić sw oim  
sportow com , że „sportow cy  zza że­
lazn e j k u r ty n y 11 to  b a n d a  d zik ich  
bo lszew ików  z n ożam i w  zębach
— że to w rogow ie... że to  lud z ie  go­
d n i n ienaw iśc i.

B y li ta c y  specja liśc i od czarn y ch  
ła jd a c tw  in sp iro w an y ch  przez  B ia ­
ły D om  —  k tó rzy  n a w e t w  H e ls in ­
kach , n a w e t n a  w ie lk im  stad io n ie  
chcie li u s ta w ić  sw o ją  że lazn ą  k u r -  
ty n ę .

N ie u d a ło  się ty m  panom . D em a­
skow ało  się k ła m stw o  za k ła m ­
stw em . A  uczciw i ch łopcy  i  dz iew ­
częta  z k ra jó w  Z achodu  w idząc  j a ­
k ą  b zd u rę  rzu can o  im  w  oczy, ty m  
goręcej, ty m  szczerzej n aw iązy w a li 
p rzy jaźń . N ie u d a ły  się w ięc  in t ry ­
gi po lityczne . A  g e n e ra ln ą  p la j tę  
pon iosły  też  p ro ro c tw a  sportow e.

Dziś w iem y Już w szystko. Znam y  
w ynik i. W iem y, kto zw yciężył. Mam  

kilku  m łodych (w  w iek u  około lat 
12) przyjaciół w  W arszaw ie ,— k tó ­
rzy m nie, naocznego św iadka I-  
grzysk—m ogą w  kozi róg zapędzić  
sw ą olim pijską erudycją. P am ię­
tają  czasy n aw et z przedbiegów  —  
i  rzuty z elim inacji. A  k iedy im  
m ów ię, że na stadionie zdarzały się  
chw ile  niepokoju śm ieją m i się w  
oczy i  w ym yślają  m i od zajęczych  
serc.

Dziś w iem y już w szystko o Za- 
topku. A le  w tedy, przed b iegiem  na 
10 km  różne zdarzały się m yśli. 
Część zachodniej prasy sporo na­
robiła w rzasku na tem at „Zmierz­
chu Zatopka" — a n aw et niektórzy  
dom ow i sceptycy k iw ali smutno 
głow am i. Za silna, m ów ili, konkuren  
cja. I w yliczali na palcach: A nuf-  
riew , Schade, Cabrera, Sando, P er-  
ry, Pirie, M imoun, Posti.

Przyznam  się, że w ierzyłem  w  
czesk iego fenom ena. A le  n ie  w ie ­
rzyłem  bez reszty. C hw ila w  k tó ­
rej dziesięeiokilom etrów cy stanęli 
na starcie była trochę niespokojna. 
Cabrera, Corno i Schade n ie stanę­
li do b iegu  — no, to już coś znaczy  
ł o . . .

„ZMIERZCH ZATOPKA"

Czerwone koszulki m ieli b iega­
cze Zw iązku Radzieckiego, Czecho­
słow acji, B e lg ii i  Danii. W  dwu  
pierw szych m inutach trochę to m y­
liło  —  chw ilam i, a staw ka jeszcze 
była zwarta, g łów ni aktorzy gubi­
li się z oczu.

Potem  znalazła się recepta —  
chcesz dojrzeć Zatopka, szukaj bie

Zatfomalyzowang 
fabrykę asfaltu
budują robotnicy 
Briańska
dla Pałacu 
Kultury i Nauki
w  W a rszG w ie

M oskwa.
T  ICZNE radzieckie zakłady * 

przem ysłow e w ykonują w  
przyśpieszonym  term inie zam ów ie­
nia dla budowniczych Pałacu K ul­
tury i Nauki w  W arszawie.

W tych dniach robotnicy w ie l­
kich zakładów  budow y m aszyn dro. 
gowych w  Briańsku otrzym ali za­
m ów ienie na agregaty do układa­
nia asfaltu oraz na zautom atyzo­
w ane fabryki asfaltu dla budow ­
niczych Pałacu K ultury i Nauki 
w  W arszawie. Załoga z entuzjaz­
mem przystąpiła do w ykonyw ania  
zaszczytnych/zam ów ień  dla w yso­
kościowca Pałacu K ultury i Nauki 
w W arszawie — bratniego daru 
narodu radzieckiego. '

gacza o brzydkim  stylu. I rzeczy- 
w iście. — Jest! B iegn ie ciężko, z 
głową w tuloną w  ramiona, przechy­
loną na lew y bark. Tempo jest szyb  
kie — zwarta grupa odw ija z taśm y  
bieżni okrążenie za okrążeniem: 
drugie, trzecie, piąte...

Dziś w iem y już w szystko — ale  
ktokolw iek w idział Zatopka .wie, że 
jego styl, jego sposób , b iegu nie 
wzbudza zaufania. Choćbyś ufał, 
choćbyś w ierzył—nic n ie poradzisz. 
Krok i twarz tego fantastycznego  
b ie g a c z  już od pierw szego kilom e­
tra m ów i przede w szystkim  o jed­
nym: o... krańcow ym  wyczerpaniu.

Dopiero z czasem  — tak, to nie 
są żarty — Zatopek „wraca do sie­
bie". A  napraw dę św ieży jest do­
piero na... finiszu. W zywam  na 
św iadków  80 tysięcy  w idzów  owego  
biegu. Przyznają oni, że ta obserwa  
cja w  pełni pokrywa się z rzeczy­
wistością.

Toteż n ie będę opow iada! o h i­
storii tego biegu, z tej prostej przy 
czyny, że n ie  m iał on h istorii już od 
szóstego okrążenia: Zatopek w y ­
szedł na pierw szą pozycję i podyk­
tow ał sw oje tempo. To znaczy, że 
już po dwu m inutach zm ęczył po­
łow ę ryw ali a m iędzyczasam i za­
pow iedział, że  rekord olim pijski 
padnie.

N a koniec przyszedł 9 kilometr. 
Tu — że użyję przenośni —. sw o­
bodnie pożegnał się z tow arzyszą­
cym  mu niby cień M imounem, zo­
staw ił ów  cień o 100 m za sobą i 
już bez cienia w ygrał w  czasie r j  17

Tak się zaczął na X V  Olimpiadzie 
„zm ierzch Zatopka".

Chłopi
z  g ro m a d y  N izin y  
pierw si w  pow iecie
wykonali plan 
dostawy zboża

Na jednym  z zebrań grom adz­
kich, chłopi ze w si N iziny, gm iny  
Brzeg D olny podjęli zobow iązanie  
zakończenia żn iw  1 om łotów  oraz 
dostarczenia w  100 procentach zbo 
ża do punktów  skupu do dnia 5. 
V III.1952 r., w zyw ając rów nocześ­
nie do w spółzaw odnictw a grom adę 
Pysżącą.

Z obow iązanie zostało w ykonane  
w  term inie. W dniu 5 VIII br., 
chłopi całej grom ady odw ieźli zbo­
że do punktu skupu w  Brzegu Del 
nym  —  w ykonując plan w  103 
procentach.

W spełn ien iu  obow iązku w o ­
bec państw a w yróżnili się M ikołaj 
M roziuk — 125 proc., P iotr Och­
m ański —  124 proc., W iktoria Wło 
darczyk —  120 proc. i  Józef Wło­
darczyk —  113 procent planu rocz­
nego.

(Jast)

ŚW IATA
W  M oskwie oddano do użytku 

27-piętrowy w ysokościow iec na 
Placu Smoleńskim. W w ysokościow ­
cu tym m ieszczą się biura admini­
stracyjne. *

W ysokościow iec na Placu Smo­
leńskim jest jednym z najw ięk­
szych budynków w Europie.

N a teren  budow y kanału  D unaj— 
M orze Czarne p rzybyw ają n ieu stan ­
nie transp o rty  now oczesnych m a­
szyn radzieckich. W  tych dniach 
na jeden  z odcinków  budow y p rzy­
była potężna koparka radziecka. 
W zdłuż trasy  kanału  p racu ją  rów ­
nież radzieckie , zautom atyzow ane 
fabryki betonu.

*
D em okratyczna p r a s a ' norw eska 

pub liku je  nadal p ro testy  p rzed sta ­
w icieli norw eskiej opinii publicznej 
przeciw ko now ym  zbrodniom  A m e­
rykanów  w Korei, k tórzy  zam ierzają 
— ja k  sami ośw iadczyli — znisz­
czyć 78 m iast koreańskich .

P rzedstaw icielk i kobiet N orw egii 
zw róciły  się do rządu z prośbą, aby 
złożył p ro test przecijvko b arbarzyń ­
skiem u m ordow aniu przez in te rw en ­
tów am erykańsk ich  ludności cyw il­
nej Korei.

Do portu  w H aw rze zaw inął M/S 
„Batory", przyw ożąc blisko tysiąc 
dzieci p racu jącego  w ychodźstw a pol­
skiego we Francji, k tóre  spędziły 
w akacje w Polsce.

*
Agencja Reutera donosi z Tokio, 

że wyspę Okinawa nawiedził gw ał­
towny tajfun, powodując wielkie 
szkody w urządzeniach tamtejszej 
bazy lotniczej USA,

Dania i Norwegia
zawarły taje układy z USA

w  spraw ie p ro w o kacyjnych  w yw iad ó w
lotniczych i morskich

w  re;onie B ałty ku  i m ó rz północnych
J AK DONOSI z Helsinek Agenc ja TASS, dziennik „Tyoekansan  

Sanomat" opublikował za demokratycznym  biurem prasowym w .  
Sztokholmie korespondencję, stwie rdzającą, i i  pomiędzy przedstawi­
cielami USA i Danii zawarty został tajny układ wojskowy.

W ostatnich dniach — pisze dziennik — doszło do wiadomości pu­
blicznej, i i  kierownictwo duńskich sił zbrojnych zawarło w  końcu 
czerwca br, tajny układ z Amerykanami w  sprawie przeprowadzenia 
zwiadu „na terytorium przyszłych działań wojennych".

|V A  PODSTAWIE tego układu, 
*■ '  lotnictwo duńskie na równi z 

lotnictwem amerykańskim stacjonu­
jącym w Danii, zobowiązane jest 
brać udział w dalekosiężnych lo ­
tach rozpoznawczych, które będą 
przeprowadzane nad północnymi re­
jonami Niem ieckiej Republiki D e­
mokratycznej, wzdłuż wybrzeża Poi- 
ski i nad północno-zachodnimi rejo­
nami Związku Radzieckiego. Układ 
przewiduje również, że na terytoria 
te będą zrzucani przeszkoleni przez 
Amerykanów spadochroniarze, zao­
patrzeni w radiowe aparaty nadaw* 
cze i środki wybuchowe.

Porozumienie przewiduje, że duń­
ska flota nadwodna i podwodna, w 
tej liczbie statki handlowe i rybac­
kie, będą brały udział w akcji roz­
poznawczej wzdłuż wybrzeży Morza 
Bałtyckiego aż do Zatoki Fińskiej.

W  wyższych kołach wojskowych  
Danii — stwierdza korespondent de­
mokratycznego biura prasowego — 
podkreśla się, iż analogiczny „układ 
techniczny" o prowadzeniu w spól­
nej akcji szpiegowskiej wzdłuż pół­
nocnych wybrzeży europejskiej czę­
ści Związku Radzieckiego został za­
warty również między USA a do­
wództwem sił zbrojnych Norwegii.

W  zakończeniu korespondent 
zaznacza, że cl nieliczni Duń­
czycy, którzy wiedzą o zawar­
ciu między USA i dowództwem  
■ił zbrojnych Danii wspomnia­
nego układu, rozumieją prowo­
kacyjny charakter tego tzw. 
„układu technicznego" i są za­
niepokojeni ewentualnymi jego 
skutkami,

W

Am e ryk a n ie  montują 
ag re sy w n y  blo k  
w  strelie P a c y fik u
ale  już... 
b e z  udziału  
angielskich bankrutów
N ow y Jork

\ A /  DNIACH 4—7 bm. toczyła się 
* * w  H onolulu konferencja m i­

nistrów  spraw zagranicznych S ta­
nów  Zjednoczonych, Australii i 
Nowej Zelandii. Celem konferen­
cji, zwołanej przez Achesona, by- 
ło utw orzenie tzw. „unii strefy  
Pacyfiku".

K o n f e r e n c j a  w  H onolulu  
była dalszym  krokiem w  k ie­

runku utw orzenia w  tej strefi?  
now ego agresyw nego bloku n i 
wzór bloku atlantyckiego. Koła 
rządzące USA pragną wciągnąć do 
„unii strefy  Pacyfiku" rów nież F i­
lip iny i Japonię, a niektórzy po­
litycy am erykańscy projektują  
w łączenie doń klik Li Syn-m ana  
Czank K ai-szeka i Bao Dai‘a i 
naw et m ów ią o w ciągnięciu Bur- 
my, Indonezji, M alajów i Indii.

Znam ienne jest, że organi­

zując „unię strefy Pacyfiku" Sta­
ny Zjednoczone n ie zaprosiły do 
niej A nglii i w  konferencji 
w  H onolulu przedstaw iciel A n­
glii n ie uczestniczył. Fakt1 ten 
w yw ołał niem ało rozgoryczenia  
w  angielskiej opinii publicznej, 
która obawia się, że nowy blok  
m ontow any przez USA w ym ie­
rzony będzie przeciwko w p ły ­
wom  angielskim  zarówno w  
A ustralii i Nowej Zelandii, jak 
i w  A zji południowo - w schod­
niej.

Dziś .
na stadionie Dynam o
w M oskwie
ro zp o c zy n a ją  się 
m is tr z o s tw a  św ia ta  
w  s ia tk ó w c e
, \A 7  NIEDZIELĘ 17 bm. na cen i  

' '  tralnym  stadionie Dynam o  
w  M oskw ie rozpoczynają się m i­
strzostw a św iata w  siatków ce dru­
żyn m ęskich i żeńskich.

W turnieju drużyn m ęskich we-« 
źm ie udzia ł 11 zespołów : Czechom 
Słowacja, Bułgaria, Polska, W ęgry, 
Rumunia, Francja, Finlandia, In­
die, Liban, Izrael i ZSRR. Drużyny  
zostaną podzielone na trz y  g rupy , 
z k tó rych  po dwa pierwsze zespoły  
w chodzą do finału.

Pozostało drużyny będą w alczy- ' 
ły w  drugiej grupie finałow ej o 
m iejsca od 7 do 11.

W turnieju o  m istrzostw o św ia­
ta drużyn żeńskich, który rozgry­
w any jest po raz pierwszy, w eźm ie  
udział 8 drużyn: Czechosłowacja,
Polska. Bułgaria, Węgry, Rumunia, 
Francja, Indie i  ZSRR. Drużyny  
grają system em  ksada z każdą.

Drużyny polskie przybyły w pią­
tek sam olotem  do M oskwy, w itane  
serdecznie na lotnisku przez przed­
staw icieli W szechzwiązkowego K o­
m itetu do Spraw K ultury F izycz­
nej i Sportu oraz liczne delegacje 
sportow ców  m oskiew skich. Na lo t­
nisku obecni byli również przed­
staw iciele am basady Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w  M oskwie.

W skład drużyn wchodzą: ko­
biety — W ojewódzka, Zakrzewska, 
Tom aszewska, Engliseh, Krutz, Ziel 
nicka, F igw er, W elsyng, H ajeców - 
na, K ubiakówna, Szczawińska 1 
Josko.

M ężczyźni — Antczak, Flont, 
Radomski, Czerwiński, Jarosiński, 
Pindelski, Śliwka, W oluch, W leciał, 
Policew icz, Grodeoki i Zabokrzycki.

Ekipie polskiej towarzyszą: k ie­
row nik—K ow alew ski, trenerzy—
Krzyżanowski, Kraus i P iotrowski, 
sędzia—Steiferd oraz delegat na 
Kongres M iędzynarodowego Związ­
ku P iłki Siatkow ej—W irszyłło,

Recital C h o p in o w sk i
prof. Zbigniewa  
Drzewieckiego
odbył s:ę

w  h isto ry czn e j sali
gdzie w  roku 1 8 2 6

k o n c e ito w a ł Chopin
I X 7  IECZOREM dnia 15 bm. przed 
* ’ teatrem  i pom nikiem  Chopina 

w  Dusznikach-Zdroju zapłonęły  
znicze. W historycznej sali teatru, 
gdzie w  sierpniu 1826 r. koncerto­
w ał Chopin, odbył się Recital Cho­
pinow ski laureata Nagrody Państ­
wowej prof. Zbigniewa D rzew iec­
kiego.

N e scenie teatru na tle b iało- 
czerwonej flagi na ukw ieconym  
postum encie ustaw iona została  
rzeźba przedstaw iająca głow ę naj­
w iększego polskiego kompozytora. 
Sala teatru zapelm la się do ostat­
niego m iejsca.

We w stępnej prelekcji twórczość 
Chopina om ów ił radca do spraw  
kultury przy prezydium  Kady M i­
nistrów  — Henner. N astępnie  
prof. Drzew iecki wykondi cztery  
polonezy.

Z giębokim  w zruszeniem  słucha­
ła publiczność nokturnów: g-m oll, 
e-m oll i cis-m oll granych w  dru­
giej części recitalu.

Żyw iołow o oklaskiw ano pięknie  
w ykonane mazurki Chopina,, Po o- 
degraniu scherza h -m oll słucha­
cze niem ilknącym i oklaskam i od­
dali hołd twórczości genialnego  
kompozytora,
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0 „dzikusach” i „cywilizatoraclf
| \T  TE z a p o m n ę  o s i e m n a s t o l e t n i e j  
* ™ L e  T h a n h  B i n h ,  s a n i t a r i u s z k i  
v i e t n a m 3 k i e j  a r m i i  l u d o w o - w y z w o -  
l e ń c z e j .  O d  c z t e r e c h  l a t  ż y j e  w 
d ż u n g l i ,  od  c z t e r e c h  l a t  c h o r u j e  n a  
m a l a r i ę ,  od  c z t e r e c h  l a t  o d ż y w i a  
«ię p r z e w a ż n i e  r y ż e m  i t r a w ą .  B y -  
ła  n a  f r o n c i e  i n a  t e r e n a c h  o k u ­
p o w a n y c h ,  w i d z i a ł a  ś m i e r ć  z b l i ­
s k a  i ś m i e r ć  n a j b l i ż s z y c h ,  w i d z i a ł a  

• p o t w o r n i e  z m a s a k r o w a n e  t r u p y ,  
w i d z i a ł a  s p l u g a w i o n e  p r z e z  żo ł -  
d a k ó w  f r a n c u s k i e g o  k o r p u s u  e k s p e  
d y c y j n e g o  k o b i e t y ,  w i d z i a ł a  z m a ­
s a k r o w a n e  c i a ł k a  d z i e c i .  L e  T h a n h  
E i n h  p r z e ż y ł a  ^ e d e m  l a t  „ b r u d n e j  
\ v o j n y “  f r a n c u s k i c h  o k u p a n t ó w ,  
k t ó r z y  z a m o r d o w a l i  j e j  o j c a  i m a t -

P o z n a ł e m  j ą  w  w o j s k o w y m  s z p i ­
t a l u ,  g d z i e ś  w  g ł ę b i  d ż u n g l i  p r z y  
o p a t r u n k u  c i ę ż k o  r a n n e g o  m ł o d e g o  
ż o ł n i e r z a  f r a n c u s k i e g o ,  w z i ę t e g o  
w ł a ś n i e  do  n i e w o l i .  D o  Y i e t n a m u  
p r z y j e c h a ł  p r z e d  c z t e r e m a  m i e s i ą ­
c a m i .  O d d y c h a j ą c  g ł ę b o k o ,  f r a n ­
c u s k i  j e n i e c  w o j e n n y  m ó w i ł :  „ P o ­
w i e d z i e l i  n a m ,  że  j e d z i e m y  c y w i l i ­
z o w a ć  d z i k u s ó w . ..“  G d y  o d e s z ł a  od 
n i e g o ,  o c z y  s a n i t a r i u s z k i  L e  T h a n h  
B i n h  b y ł y  p e ł n e  łez . N i e  z a p o m n ę  
t e j  o s i e m n a s t o l e t n i e j  d z i e w c z y n y  
v i e t n a m s k i e j ,  k t ó r a  p o  s i e d m i u  la -  
t a c l i  ' n i e  d a j ą c y c h  s i ę  o p i s a ć  b e ­
s t i a l s t w  i p l u g a s t w  ż o ł d a k ó w  f r a n  
c u s k i e g o  k o r p u s u  e k s p e d y c y j n e g o

Laureaci nagród 
państiuoiujjch
N a g r o d ę  zespołową i s t o p

n ia  zn p ro je k t  i  re a l iz a ­
c ję pierwszego zespołu c e n t ru m  
W a rs za w y  —  M D M  o t r z y m a l i :

arch. S ’gah'n

Fai. arch. S tęp ińsk i

I n t .  arch. Jan Kno the .

frfi.  arch.  S t .  J a n k o w s k i
( C A F  —  f o t .  P i w o ń s k i )

p o w i e d z i a ł a  m i  po o p a t r z e n i u  r a n ­
n e g o  f r a n c u s k i e g o  j e ń c a  w o j e n ­
n e g o :

—  T o  s ą  t y l k o  p r o ś c i  l u d z i e ,  z 
l u d u ,  o s z u k a n i  p r z e z  i m p e r i a l i ­
s tó w . . .

L e  T h a n h  B in h  n a l e ż y  do  „ d z i k u  
s ó w “ , k t ó r y c h  ż o ł n i e r z e  f r a n c u ­
s k i e g o  k o r p u s u  e k s p e d y c y j n e g o  
p r z y s z l i  „cyw i l izow ać** .

Z dziennika 
francuskiego żołnierza
D  L I S K O  s t o  l a t  t r w a ł a  „ m i s j a  cy  
~  w i l i zacy jna* *  f r a n c u s k i c h  k o lo ­
n i z a t o r ó w .  P r e z y d e n t  H o  S z i  M i n h  
p o w i e d z i a ł  p r z y  p e w n e j  o k a z j i :  
„ F r a n c u z i  p o s i a d a j ą  w i e l k i e  id e e  
d e m o k r a t y c z n e ,  a l e  n ie  b i o r ą  ic h  
ze  so b ą .  w d r o g ę “ .

K r a j  k o l o n i a l n y  j e s t  k r a j e m ,  
g d z i e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  o d p a d k i  
w y p l u t e  p r z e z  s p o ł e c z e ń s t w a  z n a j ­
d u j ą  b o g a t e  p o l e  do  p o p i s u .  W  
k r a j u  k o l o n i a l n y m  k a ż d y  k t o  m a  
b i a ł ą  s k ó r ę  j e s t  z u r z ę d u  c y w i l i z a -  
t o r o m .  A  g d y  s i ę  j e s t  c y w i l i z a t o -  
r e m  m o ż n a  p o p e ł n i a ć  n a j d z i k s z e  
z b r o d n i e .  W  k o l o n i a c h  m o ż n a  s o ­
b ie  p o z w o l i ć  n a  w ie l e  r z e c z y ,  n a  
k t ó r e  n i e  m o ż n a  s o b i e  p o z w o l i ć  
w e  w ł a s n y m  k r a j u ,  m o ż n a  u p r a ­
w i a ć  r o z p u s t ę ,  b e s t i a l s k i e  o k r u c i e ń ­
s t w a ,  g r a b i e ż  i g w a ł t .  P r z e c z y t a m  
w a m  k i l k a  z d a ń  z d z i e n n i k a  p o d ­
r ó ż y  m ł o d e g o  f r a n c u s k i e g o  ż o ł n i e ­
r z a  z  t e g o  c z a s u :

d n a s z  s t a t e k  p o d p ł y w a j ą  d ż o n k i  
z „ ż ó ł t y m i " ,  s p r z e d a j ą c y m i  o w o c e .  P o ­
d a j ą  n a m  s w ó j  t o w a r  w k o s z y c z k a c h  
p r z y w i ą z a n y c h  d o  d ł u g i c h  ż e r d z i .  L u ­
d z ie  n a  p o k ł a d z i e  b i o r ą  o w o c e  i j a k o  za 
p l a t ę  k ł a d ą  n a  d n o  k o s z y k a  s t a r e  g u ­
z ik i ,  n i e d o p a ł k i  p a p i e r o s ó w .  D l a  ś m i e ­
c h u  p a l a c z  o k r ę t o w y  w y l e w a  c e b e r  w r z ą  
c e j  w o d y  n a  n a g i e  p l e c y  s p r z e d a w c y .  W 
t e j  c h w i l i  j e d e n  z n i c h  o p a r z o n y  o d  s tó p  
d o  g ł ó w ,  o s z a l a ł y  z b ó l u ,  c h c e  s ię  r z u ­
cić d o  m o r z a .  J e g o  s t a r y  o j c i e c ,  n i e p o m  
n y  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  r z u c a  w io s ło ,  
c h w y t a  s y n a  i s i ł ą  u k ł a d a  g o  n a  d n o  
lod zi .  W n a s t ę p n e j  c h w i l i  k t o ś  i n n y  w y ­
l e w a  n a  s t a r c a  k u b e ł  w r z ą t k u .  S ł y c h a ć  
n i e l u d z k i e  k r z y k i .  S t a r y  c z ł o w i e k  w i j e  
s ię  7. b ó l u .  T o  w s z y s t k o  j e s t  t a k  s z a l e n i e  
z a b a w n e ,  że  s k r ę c a m y  s ię  ze  ś m i e c h u .  
M y  j u ż  m a m y  d u s z ę  k o l o n i z a t o r a " .

A  o to ,  co  w  s w y c h  p a m i ę t n i ­
k a c h  p i s z e  p e w i e n  s t a r y  k o l o n i z a ­
t o r :

„ P r z y p o m i n a m  s o b ie ,  j e c h a l i ś m y  s t a t
k ł e m  w g ó r ę  C z e r w o n e j  R z e k i .  Z a k ł a d a  
l i ś m y  s ię  o k o l e j k ę  a b s y n t u  k o m u  u d a  
s ię  „ s t r a c i ć "  w i ę c e j  „ ż ó ł t y c h "  z br zes iu
d z i e s i ę c i o m a  s t r z a ł a m i  z k a r a b i n u  7.ó\
t.v p a t r i o t a ?  G ł u p s t w o .  T o  p o  p r o s t u  b a n  
d y t a .  P a m i ę t a m  Doi V a n ,  k t ó r y  p r z e z  
w i e l e  l a t  o ś m i e l a ł  s ię  „ w a l c z y ć  p r z e c i w  
k o  f r a n c u s k i e m u  p a n o w a n i u " ,  aż  w r e s z ­
c ie  z o s t a ł  s c h w y t a n y  i ś c i ę t y  w H a n o i ,  
J ego  g ł o w ę  w y s t a w i o n o  n a  w i d o k  p u ­
b l i c z n y ,  a  c i a ł o  r z u c o n o  do  r z e k i " .

Wielkie przemiany
Ą  L E  n a  m i e j s c e  D oi V a n  p r z y -  

s z l i  in n i .  Y i e t n a m s c y  „ b a iu ly -  
c i “ , v i e t n a m « c y  „ d z i k u s i “  w y p o ­
w ie d z i e l i  w a l k ę  f r a n c u s k i m  „ c y w i -  
l i z a t o r o m "  i ich  s p u ś c i ź n i e :  g ł o d o ­
wi i c i e m n o c i e .  W  r o k u ,  k t ó r y  p o ­
p r z e d z a ł  p o w s t a n i e  V i e t n a m s k i e j  
R e p u b l i k i  D e m o k r a t y c z n e j ,  z m r r ł o  
z g ł o d u  d w a  i p ó ł  m i l i o n a  V ie t -  
n a m c z y k ó w .  P o  s i e d m i u  l a t a c h  r /. ą  
d ó w  „dz ikusów** g łó d  p r z e s t a ł  b y ć  
p l a g ą  Yr i c l n a m u .  m i m o  s i e d m i u  l a t  
„ b r u d n e j  wojny** f r a n c u s k i c h  „ c y -  
w il iza to rów** .

W  c i ą g u  s i e d m i u  l a t  r z ą d ó w  
„dz ikusów** 13 m i l i o n ó w  l u d z i  n a u ­
c z y ł o  s i ę  c z y t a ć  i p i s a ć  w  k r a j u ,  
g d z i e  p o d  r z ą d a m i  f r a n c u s k i c h  „ c y  
w i l i z a t o r ó w “  n a  t y s i ą c  w i o s e k  w y ­
p a d a ł a  j e d n a  s z k o ł a  p o w s z e c h n a .  
P o d  r z ą d a m i  „dz ik usów** ,  m i m o  
b o m b  „ c v w i l i z a t o r ó w “ p o w s t a ł y  w 
g ł ę b i  d ż u n g l i  s z k o ł y  i u n i w e r s y t e ­
ty ,  f a k u l t e t  m e d y c z n y  i a k a d e m i a  
s z t u k  p i ę k n y c h ,  i n s t y t u t  p e d a g o ­
g i c z n y  i T e c h n i k u m .  W  c i ą g u  
p i e r w s z y c h  p i ę c iu  l a t  r z ą d ó w  „d z i -  
k u s ó w “  w y d r u k o w a n o  w  g ł ę b i  
d ż u n g l i  10  m i l i o n ó w  e g z e m p l a r z y  
k s i ą ż e k  i p o d r ę c z n i k ó w ,  b e z p ł a t ­
n y c h .

W  t y m  c z a s i e ,  g d y  f r a n c u s c y  
„ c y w i l i z a to r z y * *  w y d a j ą  m i l i a r d  
f r a n k ó w  d z i e n n i e  n a  „ b r u d n ą  w o j -  
n ę “ , v i e t n a m s c y  „ d z i k u s i “  b u d u j ą  
z a p o r y  w o d n e ,  z n m i e n i a j ą  k i l o m e ­
t r y  n i e p r z e b y t e j  d ż u n g l i  w h e k t a r y  
u p r a w n e j  z i e m i ,  d r u k u j ą  g a z e t y  w 
d r u k a r n i a c h  o d l e g ł y c h  o s t o  k i l o ­
m e t r ó w  od  r e d a k c j i ,  p i s z ą  w i e r s z e
0 p o k o j u ,  p r z y j a ź n i ,  w o ln o ś c i .  O 
ż o ł d a k a c h  f r a n c u s k i c h  „c y w i l i za t .o -  
r ó w “  v i e t n a m s K a  „d z ik usk a* *  m ó w i :  
„ t o  s ą  t y l k o  p r o ś c i  l u d z i e ,  z  l u d u ,  
o s z u k a n i  p r z e z  im p e r ia l i s tó w * * .

Kun Touscher 
1 Gołębiowski
O  D Z I E ś  w  d ż u n g l i  b y ł e m  w  obo  

z ie  j e ń c ó w  w o j e n n y c h ,  k t ó r z y  
p r z y j e c h a l i  do V i e t n a m u  „ c y w i l i z o ­
w a ć  d z i k u s ó w ’*. „ I m  w ię c e j  w y b i j e ­
c ie  d z i k u s ó w  —  p o w i e d z i a n o  im ,  
g d y  w y j e ż d ż a l i  do  V i e t n a m u  t y m  
p; d z e j  w r ó c ic i p  do  Francj i** .  YV 
v i e t n a m s k i m  o b o z i e  j e ń c ó w  w o j e n ­
n y c h  w r a z  z F r a n c u z a m i  p r z e b y ­
w a j ą  l u d z i e  i n n y c h  n a r o d o w o ś c i .  
60  p r o c e n t  f r a n c u s k i e g o  k o r p u s u  
e k s p e d y c y j n e g o  to  b y l i  ż o ł n i e r z e  
W e h r m a c h t u ,  h i t l e r o w c y .  G e r h a r d t  
l l e r k e  i K u r t  T a u s c h e r  by l i  w 
P o l s c e ,  g d z i e  im  k a z a n o  —  j a k  
m ó w i ą  —  r e a l i z o w a ć  w ie ś .  Co  to  
o z n a c z a ?  U ś m i e c h a j ą  s ię  g ł u p a w o .

„ R e a l i z o w a l i "  w  P o l s c e .  P o t e m  
„ r e a l i z o w a l i "  w V i e t n a m i e .  D y m i t - . 
r i  B e g m a ,  p s e u d o n i m  S m i r n o f f , )  
s y n  k a p i t a n a  a r m i i  W r a n g l a .  .Tu-1 
g o s ł o w i a n i n  J ó z e f  H a r v a t i n .  C z e c h  i 
M a r t i n e k  ( u d e k ł  z C z e c h o s ł o w a c j i  
w 194 8  r.  p o  w y p a d k a c h  l u t o -  j 
w y c h ) .  I Pł o l a c y .  W e  F r a n c j i  w ;  
k o r p u s i e  e k s p e d y c y j n y m  j e s t  s p o ­
r o  P o l a k ó w .  M i c h a ł  G o ł ę b i o w s k i  z 
K ie l c .  U c i e k ł  z P o l s k i ,  bo  b a ł  s ię .  
C z e g o ?  U ś m i e c h a  s i ę  g ł u p a w o .  
P o  p r o s t u  —  b a n d z i o r .  E g o n  
K l o n o w s k i  z T c z e w a ,  v o l k s -  
d e u t s c h .  M a r i a n  W e n c e l  z K a t o ­
w ic ,  l a t  23 .  W y w i e z i o n y  n a  r o b o t y  
do  N i e m i e c ,  z a m i a s t  w r ó c i ć  do  
k r a j u  p o j e c h a ł  do  F r a n c j i ,  do  L e ­
g i i  C u d z o z i e m s k i e j .  „ O s z u k a l i  
m n i e “  —  m ó w i .

W  d z i e ń  b u d u j ą  d r o g i .  W i e c z o r e m  
—  g o d z i n a  n a u k i .  W  d u ż y m  b a r a ­
k u  z b i e r a j ą  s i ę  b i a l i  l u d z i e  r ó ż ­
n y c h  n a r o d o w o ś c i  i s ł u c h a j ą  w y ­
k ł a d u  m ł o d e g o  Y i e t n a m c z y k a  w  
m u n d u r z e  a r m i :  l u d o w o - w y z w o l e ń -  
c z e j .

W i ę k s z o ś ć  z n i c h  d o s t a w s z y  s ię  
d o  n i e w o l i  ż e g n a ł a  s i ę  z ż y c i e m .  
P i e r w s z e  s ł o w a ,  j a k i e  u s ł y s z e l i  od  
d r o b n y c h  lu d z i  o s k o ś n y c h  o c z a c h ,  ' 
b y ł y :  C z y  j e s t e ś  r a n n y ?  C z y
c h c e s z  z a p a l i ć ?  C z y  m o ż e s z  c h o ­
d z i ć ?  W i ę k s z o ś ć  z n i c h  d o w i a d u j e  
s ię  o d  m ł o d e g o  Y i e t n a m c z y k a  w  
m u n d u r z e  a r m i i  l u d o w o - w y z w o l e ń -  
c z e j  o r z e c z a c h ,  o k t ó r y c h  ż a d e n  
z n i c h  n i e  w i e d z i a ł ,  o k t ó r y c h  n i ­
g d y  n i e  m y ś l a ł .  D o w i a d u j ą  s i ę  r ó w  
n ie ż ,  co  s ł y c h a ć  w  ic h  k r a j a c h  r o ­
d z i n n y c h .  M a r i a n  W e n c e l  z K a t o ­
w ic  d o w i e d z i a ł  s i ę  w  v i e t n a m s k : e j  
n i e w o l i  g d z i e ś  w  d ż u n g l i  o z a k o ń ­
c z e n i u  T r a s y  W - Z ,  o r o z p o c z ę c i u  
MD.M. W i ę k s z o ś ć  z n i c h  w  g ł ę b i  
v i e t n a m s k i e j  . d ż u n g l i  o t w o r z y ł a  po  
r a z  p i e r w s z y  o c z y .

W  k a ż d y m  o b o z i e  i s t n i e j e  K o m i ­
t e t  O b r o ń c ó w  P o k o j u  i k o m i t e t  r e ­
p a t r i a c j i .  Co  p e w i e n  c z a s  k o l e j n a  
p a r t i a  j e ń c ó w  z o s t a j e  z w o l n i o n a  i 
p r z e k a z a n a  z a  p o ś r e d n i c t w e m  f r a n  
c u s k i e g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  w ł a ­
d z o m  o k u p a c y j n y m .  J a k i  j e s t  ich 
d a l s z y  l o s ?  J a k  d ł u g o  p r z e b y w a j ą  
w  H a n o i ,  *  o b u z i e  s p e c j a l n i e  z a ­
ł o ż o n y m  d l a  z w o l n i o n y c h  z n i e w o l i

v i e t n a m s k i e j  ? N i e  p o t r a f i ę  n a  t o  
o d p o w i e d z i e ć .  W7i a d o m o  j e d n a k  p o ­
w s z e c h n i e ,  ż e  w ł a d z e  o k u p a c y j n e  
b o j ą  s i ę  p o w r a c a j ą c y c h  z v i e t n a n i ­
s k i e j  n i e w o l i ,  j a k  z a r a z y .  B o j ą  s ię ,  
ż e b y  n ie  z a r a z i l i  ż o ł n i e r z y  f r a n c u ­
s k i e g o  k o r p u s u  e k s p e d y c y j n e g o  
p r a w d ą  o V ie t . n a m i e  o v i e t n a m -  
s k i c h  „d z ik u sach* * .

V i e t n a m s k i  k o m e n d a n t  o b o z u  j e ń  
c ó w  w o j e n n y c h ,  m ł o d y  c z łow iek ^  
n a u c z y c i e l  z z a w o d u  i z a m i ł o w a ­
n i a ,  p o w i e d z i a ł  m i n a  p o ż e g n a n i e :

—  R a d i o  o k u p a n t a  m ó w i  o n n s ,  
że  j e s t e ś m y  „ ł o w c a m i  ludzi**. P o ­
n i e k ą d ,  to  p r a w d a .  D la  n a s  k a ż d y  
o d z y s k a n y  c z ł o w i e k  to  j e s z c z e  j e d ­
no  z w y c i ę s t w o .

T a k  m ó w i ł  t z w .  „dz ikus** o t a k  
z w a n y c h  „ c y w i l i z a to r a c h * * .

( D .  c. n . )

T / l 7 I E LT J  ch ło pów m a ło ro ln yc h  oraz rodzin żo łn ie rzy  korzys*(% 
W  w  żn iw ach  z pomocy sąs ied zk ie j .  l*omoc ta zapewnia  in\  
s zybk i  sprzę t  i  zwózkę zboża o ra z  pozwala  na dokonanie  n a tych  
m ia s to w y ch  p o d o ry w t  k. .Józef C ic h o ń s k i  i Tadeusz Se rw a d  z ro ­
dz in a m i  w ram ach pomocy sąs iedzk ie j ,  p o m a ga ją  w sprzęcie 
zboża Ig n a c e m u  Ł a n io c h o w i  z g ro m a d y  Sam olub ie  w pow.

L id z  bark.

* W ęgie rsk ie  »żniiua |>okoju« i d  całej pełni

30 tys. traktorów i mlockarek
bierze udział u; bitwie o lepsze piony

leszcze jeden »męski nmi« 
zdobyty przez kobiety

Na darłouuskich kutrach h a c z y k o w y c h  
Józefa i Marta pracują  n iegorze |  

od  starych »tuilkóuj m orskich«
I  FiST G O D Z .  4. N a d w o r z e  j e sz c z e  s z a r o ,  j e d n a k ż e  w  b a z i e  ry b ack ie j  

w D a r ło w ie  p a n u j e  ju ż  g o r ą c z k o w y  ru ch .  S ły c h a ć  p y k a n i e  s i ln ik ó w  n a  
i k u t r a c h ,  po  p o m o s t a c h  biegaj;} r y b a c y  c z y n ią c  o s t a t n i e  p r z y g o t o w a n i a  p r z e d  
I w y j ś c i e m  n a  p o łow y .

Wzorem radzieckich przyjaciół 
chłopi wągięrsey stosują 
noweczesse metody agraiec^oEczue

B udapeszt, w sie rpn iu .
W  I E .Ś  ."’ę s ierslia p rz y s tą p iła  do „żniw  pokoju" ( ta k  nazw ali ch ło­

pi żniw a tegoroczne) dosko n a le  p rzygo tow ane. W szystk ie  zna- 
ki n a  niebie i ziem i pozw alają  p rzy p u szczać , że rok  1352 p rzy ­
niesie piękne zbiory , jeże li n ie lepsze , to rów nie dobre jak  rok 
1951, gdy zebrano  najlepsze  od c.zasu wyzw olenia plony.

C oraz szersza  m echan izacja  lo ln ic tw a , rozwój przem ysłu  nawozów 
sztucznych, coraz bardziej m asow e przechodzenie chłopów na drogę 
gospodarki zespołow ej, pomoc, ja k ą  udziela rząd  p racu jącem u chłop 
stw u  —  oto te  „znak i na  ziem i", pozw alające rokow ać śm iałe  n a ­
dzieje. A „znak i na niebie" — to  oczywiście odpowiednia pogoda, 
tow arzy sząca  zarów no zasiew om , ja k  i żniwom.

i ,  RZY b o c z n y m  p o m o ś c i e  o b o k  lo- 
* d o w n i  s t o j ą  n a  c u m a c h  d w a  k u t r y  
h a c z y k o w e .  D a r  21 i D a r  2S. T u t a j  
r ó w n ie ż  p a n u j e  r u c h ,  k l a r u j "  s ię  h a ­
cz yki,  p r z y g o t o w u j e  s ię  bo je  o r a z  
p r z y n ę t ę .  W ś r ó d  w ie lu  m ę ż c z y z n  k r z a  
t a j ą  s ię  i d w ie  kob ie ty . N a  p i e iw s z y  
rzu t  o k a  z d a w a ł o b y  s ię ,  że  są  one  
n a  m o l o  ty lk o  p r z y g o d n y m i  g o ś ć m i .

T a k  j e d n a k  n i e  je s t ,  s ą  to  d w ie  pier  
I w s z e  k o b ie ty  n a  w y b r z e ż u  z a c h o d n i m  
I k ió re  n a  r ó w n i  z m ę ż c z y z n a m i  p ra  
I c u j ą  j a k o  r y b a c y  n a  k u t r a c h  hac zy -  
' kowycli .  P i e r w s z a  z n ich  to  j<‘'Z E r 'A  

U R l i O S ,  k tó r a  p ły w a  n a  k u t r z e  D a r  
21 z s z y p r e m  J a n e m  W y m ie n k o  o r a z  
M A R T A  L U K A S I E W I C Z ,  p ł y w a j ą c a  
n a  k u t r z e  D a r  23 z s z y p r e m  Z b i g n ie ­
w e m  P ic r s i a l ą .

R y b a c y  z c a ł y m  u z n a n i e m  w y r a ż a ­
j ą  się o  p r a c y  r y b a c z e k ,  s t w i e r d z a j ą c  
z c a ł ą  l o j a ln o ś c i ą ,  że  n ie  u s t ę p u j ą  o n t  
w c a l e  w  p r a c y  m ę ż c z y z n o m .  N a j l e p ­
s z y m  t e g o  d o w o d e m  j e s t  z r e s z t ą  
fak t ,  że  o b a  k u t r y  w  li pcu  w y so k o  
p r z e k r o c z y ły  m i e s i ę c z n y  p l a n  polo  
w ów,  co  j e s t  r ó w n ie ż  n i e m a ł ą  z a s ł u g ą  
ty ch  k o b ie t ,  k tó r e  s z y b k o  z a p o z n a ły  
się  z p r a c ą  r y b a k a  w  c iężk ic h  w a r u n ­
kach  m o r s k ic h .  1 t a k  k u t e r  D a r  23 w y ­
k o n a ł  153,4 p roc .  p l a n u ,  z a j m u j ą c  i 
m i e j s c e  w  baz ie , a k u te r  D a r  21 — 
152.7 p ro c .  p l a n u ,  z a j m u j ą c  II m ie js ce  
w baz ie .

jV l  A RTA L U K A S I E W I C Z  j a k  i Jó -  
‘-’1* ze fa  U r b o ś  ju ż  od  d a w n a  m y ś l a ­
ły o  ty m ,  by  r o z p o c z ą ć  p r a c ę  na  m o ­
rzu .  Z r e s z t ą  są  p r z e c ie ż  ż o n a m i  r y ­
b a k ó w .  P o  u z y s k a n i u  k a r t  r y o a c k ic h  
n a s z e  o b ie  b o h a t e r k i  z n a l a z ł y  s ię  n a  
k u t r a c h ,  n a  k tó ry c h  o b e c n ie  p ły w a j ą .  
P r a w d a ,  że  p o c z ą tk i  by ły  b a r d z o  t r u d  
ne, a w ie lu  k o le g ó w  r y b a k ó w  d r w i ą ­
co  s ię  u ś m i e c h a ł o  n a  ich w id ok . T e ­
ra z  je s t z u p e łn i e  in a c z e j .  O b ie  k o b ie ­
ty  c z u j ą  s ię  j u ż  „ w i l c z y c a m i "  m o r ­
sk im i .

—  No, a j a k  t a m  so b ie  d a j e c i e  p. 
M a r t o  r a d ę  w  d o m u ?

— D ob rze !  P o  p o w r o c ie  z m o r z a  
m a m  j e sz c z e  d o s y ć  c z a s u  na  z a ję c i a  
d o m o w e  i w y c h o w a n ie  d w o j g a  d z i e ­
ci.

— C zy  p r a g n i e c i e  k ie d y ś  z o s l a ć  szy  
p ra rn i  r y b a c k i m i ?

—  D la c z e g o  by  n ie  —  o d p o w i a d a  
r e z o l u tn i e  p. M a r t a ,  j e ś l i  w  Z w ią z k u

R a d z ie c k i m  k o b ie ty  s ą  k a p i t a n a m i  s t a l  
k ó w ,  to  i u n a s  p o t ra f im y . . .  N ic  p r a c u  
j e m y  p r z e c ie ż  g o i z e j  od  r y b a k ó w .

—  T a k  m a  p a n i  r a c j ę ,  n a  p e w n o  
d a c i e  so b ie  r a d ę  i w ty m  z a w o d z i e  — 
t r z e b a  ty lk o  n a d a l  d o b r z e  p r a c o w a ć  
i w y t r w a l e  d ą ż y ć  do  ce lu .

T a k  o to  r z e t e l n ą  i s u m i e n n ą  p r a ­
c ą  k o b ie ta  w  P o l s c e  L u d o w e j  z d o ­
b y w a  s o b ie  m i e j s c e  w e  w s z y s t k i c h  
z a w o d a c h .

P r z y k ł a d  p i e r w s z y c h  2 kobie l 
z D a r ł o w a  p o d z i a ł a ł  i n a  i n n e  ż o n y  
r y b a k ó w ,  k tó re  r ó w n ie ż  m a j ą  z a m i a r  
u b i e g a ć  s ię  o  k a r t y  r y b a c k i e  i p o ­
ś w ięc ić  s ię  p r a c y  n a  m o r z u .  A m b i t  
n y m  r y b a c z k o m  z D a r ł o w a  ż y c z y m y  
Jak  n a j r y c h l e j s z e g o  u z y s k a n i a  d y ­
p lo m u  s z y p r a  kl. II.

*

C* T O C Z N I A  K u t r ó w  R ybac-  
k ich  w  G d y n i  budu je  no­

we i  p rz ep row ad za  wszelkie  
r e m o n ty  k u t r ó w .  Do w y ró ż n ia ­
ją cy ch  się w  p ra c y  należą, m a ­
la r k i  z b ry g a d y  K o n ra d a  
R auch f le isza ,  s ta le  p r z e k ra ­
cza jąc-e normę.

Jeszcze os ta tn ie  poc iągn ię c ia  
pędzlem i  k u te r  r y b a c k i  G d y ­
n ia—-15 odświeżony i  p iękny  
w y jedz ie  w  s w f j  p ie rw sz y  rejs  

( C A F  —  f o t . B a ra n o w s k i )

U /  S T O S U N K U  d o  r o k u  1951 
z n a c z n i e  r o z s z e r z y ł  s i ę  s e k t o r  

u s p o ł e c z n i o n y  w  r o l n i c t w i e  w ę g i e r ­
s k i m .  L i c z b a  p a ń s t w o w y c h  g o s p o  ­
d a r s t w  r o l n y c h  w z r o s ł a  o 32 ,3  
p r o c . ,  a  l i c z b a  s p ó ł d z i e l n i  p r o d u k ­
c y j n y c h  —  o 120 p r o c .

W  t e g o r o c z n y c h  ż n i w a c h  p r a c e  
b ę d ą  z m e c h a n i z o w a n e  w  g o s p o d a r ­
s t w a c h  p a ń s t w o w y c h  p r z y n a j m n i e j  
w  82  p r o c . ,  w  s p ó ł d z i e l n i a c h  p r o ­
d u k c y j n y c h  z a ś  p r z y n a j m n i e j  w  
43 p r o c .

Wzorem ? 2 d 2leskich  
przyj&ciói

P o n a d  1 5 .000  t r a k t o r ó w  w y r u ­
s z y ł o  w  t y m  r o k u  n a  p o la .  T y l e  
s a m o  m ł o c k a r e k ,  3 t y s i ą c e  ż n i ­
w i a r e k  i 170 k o m b a j n ó w  ( z  t e ­
g o  p e w n a  l i c z b a  n a j n o w s z y c h  
m a s z y n  p r o d u k c j i  w ę g i e r s k i e j ,  
t y p u  r a d z i e c k i e g o ) .

W  z n a c z n i e  w i ę k s z e j  n i ż  w  r o k u  
1951 il o śc i  —  w y s i a n o  w  t y m  r o ­
k u  z i a r n a  s e l e k c j o n o w a n e g o .  C h ł o ­
pi w ę g i e r s c y  s t o s o w a l i  s z e r o k o ,  z a ­
r ó w n o  j e ż e l i  c h o d z i  o s i e w y  j a k  i 
o g ó ł  p r a c  r o l n y c h ,  n a j n o w s z e  m e ­
t o d y  a g r o t e c h n i c z n e ,  w y p r ó b o w a n e  
w  k o ł c h o z a c h  i s o w c h o z a c h  Z w i ą ż  
k u  R a d z i e c k i e g o .

Zasłużo ny W fp o czvn ek
D  O D C Z Ą S  g d y  n a  w s i  t r w a  g o ­

r ą c z k o w a  p r a c a  m i a s t a  p u s t o ­
s z e j ą ,  s e z o n  u r l o p o w y  j e s t  w  p e ł ­
n i  i t y s i ą c e  l u d z i  p r a c y  u d a j e  s ę 
n a  z a s ł u ż o n y  w y p o c z y n e k  do  u z d r o  
w i s k  i k ą p i e l i s k .

P r a c u j ą c y  c h ł o p i  s p ę d z a j ą  u r l o ­
p y  w  o k r e s i e  z m i o w y m  w s p e c j a l ­
n i e  n a  t e n  ce l  p r z y g o t o w a n y c h  h o ­
t e l a c h  w  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h ,  a  
s z c z e g ó l n i e  w  B u d a p e s z c i e .

Z a p e ł n i ł y  s i ę  w c z a s o w i c z a m i  
p i ę k n e  m i e j s c o w o ś c i  k ą p i e l o w e  i 
k u r a c y j n e  n a d  „ w ę g i e r s k i m  m o ­
r z e m * 4 —  j e z i o r e m  B a l a t o n ,  S io -  
f o k ,  B a l a t o n l e l ł e ,  B a l a t o n f u r e d ,  
1 i h a n y ,  K e s z t h e l y  o t w o r z y ł y  s w e  
n a j p i ę k n i e j s z e  h o t e l e ,  w i l l e ,  p a r ­
k i  n a  p r z y j ę c i e  r o b o t n i k ó w ,  m ł o ­
d z i e ż y ,  r z e m i e ś l n i k ó w .  W  H e v iz ,

H a j r ł u s z o b o s z l o ,  w  P a r a d ,  l e c z ą  
s i ę  c h ł o p i  c h o r z y  n a  s e r c e ,  r e u ­
m a t y z m  i a r t r e t y z m  l u d z i e  p r a ­
c y ,  k o r z y s t a j ą c  z d o b r o c z y n n y c h  
w ł a ś c i w o ś c i  t a m t e j s z y c h  ź r ó d e ł  
m i n e r a l n y c h .

W koSlinic Giilynfelo 
znajduje się największy 
dcm wypoczynkowy

W  g ó r a c h  w e s o ł y m  g w a r e m  r o z ­
m ó w  i ś m i e c h e m  r o z b r z m i e w a j ą  
m i e j s c o w o ś c i ,  do  n i e d a w n a  „ z a r e -  
z e r w o w a n e "  t y l k o  d l a  b u r ż u a z j i .  
W  k o t l i n i e  G a l y a t e t o  z n a j d u j e  s ię  
n a j w i ę k s z y  d o m  w c z a s o w y  n a  W ę ­
g r z e c h  p r z e z n a c z o n y  d l a  p r z o d o w ­
n i k ó w  p r a c y .  W  m a l o w n i c z y c h  g ó ­
r a c h  B u k k ,  w  l u k s u s o w y m  p a ł a c u ,  
w  k t ó r y m  n i e g d y ś  s p ę d z a l i  l a t o  
w ę g i e r s c y  o b s z a r n i c y  —  r z ą d  lu ­
d o w y  u r z ą d z i ł  d o m  w y p o c z y n k o w y  
d l a  p i s a r z y  i p o e t ó w .  O k o l i c e  B u ­
d a p e s z t u  s ą  o ś r o d k i e m  w . v d o c z v » -  
k o w y m  w ę g i e r s k i c h  p i o n i e r ó w ,  k t ó  
r z y  r o z k ł a d a j ą  t u  s w o j e  o b o z y .

W s z y s c y  w c z a s o w i c z e  w ę g i e r s c y  
—  c z ł o n k o w i e  z w i ą z k ó w  z a w o d o ­
w y c h  p ł a c ą  z a  p o b y t  w  d o m u  w y ­
p o c z y n k o w y m  t y l k o  20 p r o c .  k o s z ­
t ó w  u t r z y m a n i a  i 50  p r o c .  k o s z t ó w  
p o d r ó ż y .  C z ł o n k o w i e  r o d z i n  m o g ą  
k o r z y s t a ć  z w c z a s ó w  z a  d o d a t k o ­
w ą  o p ł a t ą .  D z ie c i ,  m ł o d z i e ż  s z k o l ­
n a  i a k a d e m i c k a  o r a z  m ł o d z i e ż  z a ­
t r u d n i o n a  w  p r z e m y ś l e  —  s p ę d z a ­
j ą  w a k a c j e  c a ł k o w i c i e  n a  k o s z t  
p a ń s t w a .

J ó z e f  B i a ł o w ą s

Teatry poininny  
mproiuadzić

od września
[ io p o lu d n io i ie
spektakle
dla młodzieży
P \  O ś ć  d a w n o  p i s a l i ś m y  o ko-  

n i e c z n o ś c i  w p r o w a d z e n i a  n a  
w i ę k s z y c h  s c e n a c h  t e a t r a l n y c h  w 
k r a j u ,  a  p r z e t i e  w s z y s t k i m  w W a r  
s z a w i e  p o p o ł u d m ó w e k  d l a  m ł o d z i e ­
ży  s z k o l n e j .  D o t y c h c z a s  s p r a w a  t a  
n ie  z o s t a ł a  j e s z c z e  z a ł a t w i o n a .

W  d a l s z y m  c i ą g u  m ł o d z i e ż  n ie  
o g l ą d a  p r z e d s t a w i e ń  t e a t r a l n y c h .

P r o p o m i j t m y  C e n t r a l n e m u  Z a ­
r z ą d o w i  z o r g a n i z o w a n i e  t y c h  p o-  
p o ł u d n i ó w e k  w p o r o z u m i e n i u  z 
M in .  O ś w i a t y  i ze  s z k o ł a m i  i e- 
w e n t u a l n e  s p r z e d a w a n i e  b i l e t ó w  
n a  t e  p r z e d s t a w i e n i a  w  f o r m i e  
a b o n e n t ó w  ze  z g ó r y  w y z n a c z o n y m i  
m i e j s c a m i  i d a t a m i ,  t a k  by  m ł o ­
d z i e ż  s z k o l n a  m o g ł a  p r z y n a j m n i e j  
k i l k a  r a z y  w r o k u  c h o d z i ć  do  t e a ­
t r u .  W  r e p e r t u a r z e  n a s z y c h  t e ­
a t r ó w  z n a j d u j e  s i ę  w ie l e  p o ż y t e c z ­
n y c h  s z t u k ,  t a k i c h  k t ó r y c h  l e k t u ­
r a  o b o w i ą z u j e  w s z k o le .  J a k i  c i e ­
k a w y  t e m a t  do  w y p r a c o w a n i a  s t a ­
n o w i  n a  p r z v k ł a d  p r z e r ó b k a  „ L a l ­
k i "  n a  s c e n : e .

M a m y  n a d z i e j ę ,  że  C e n t r a l n y  
Z a r z ą d  p o m y ś l i  o t e j  s p r a w i e .

   ( W o y )
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W  atmosferze strachu i terroru

ODBYWAŁY SIĘ WYBORY W R. 1930
Osławiony sanacyjny stupajka

Sławoj Składkowski 
rozpoczął »kampai3ię wflsorczą« 
od masowych aresztowań

Str. 4 SŁOWO POLSKIE

o  i ę G A M Y  do  n a j b a r d z i e j  b t a z e n s k ie j  k s iąż k i  o s t a t n i c h  30 la t ,  do  k s iąż k i  
^  s k a n d a l u ,  k s iąż k i  —  k o m p r o m i ta c j i ,  a  p r z e c ie ż  k s iąż k i ,  s t a n o w i ą c e j  b ez  

c e n n y  d o k u m e n t  z c z a s ó w ,  g d y  t r w a ł a  w  n a j l e p s z e  s a n a c y j n a  „ z a b a w a  w  
p a ń s t w o " .  ( N ie s t e ty  — z a b a w a  b a r d z o  t r a g i c z n a ,  n a  k o s z t  m i l i o n ó w  oby 
w a te l i ) .

- Z " 1 OZ b o w ie m  le pie j o d d a j e  a t m o s f e  
'  '  rę, a ś c iś le j  z a d u c h  „ k u c h n i  r z ą ­
d o w e j "  la t  1925 — 35, g d z i e  p i t r a s i l i  
s w o j e  d ek r e ty  i p r a w a  p r e t o r i a n i e  P i ł ­
s u d s k i e g o  —  n iż  o s ł a w i o n e  „ S t r z ę p y  
m e l d u n k ó w "  S ł a w o j a  - S k l a d k o w s k ie -  
go-

O to  c z o ło w y  z a u s z n i k  P i ł s u d s k ie g o ,  
tęp y  ż o łd a k ,  d e s y g n o w a n y  p r z e z  s w o ­
j e g o  „ k o m e n d a n t a "  n a  s t a n o w i s k o  p r e  
m i e r a ,  o d s ł a n i a  n i e c h c ą c y  p r z e d  n a s z y  
mi o c z y m a  h a n i e b n ą  p r o c e d u r ę  k a m ­
p a n i i  w y b o r c z e j  w  ro k u  1930.

Z r e s z t ą ,  „ p r o c e d u r a  k a m p a n i i  w y ­
b o r c z e j "  —  to  p o w i e d z i a n e  z b y t  s z u m ­
n ie ; c a l a  r z e c z  w  is toc ie  w y g l ą d a ł a  
z n a c z n i e  p ro śc ie j .

N a  s t r .  75 S ł a w o j  pLsze: „ W y b o r y  d o  
se j .m u  1928 r o k u  d a ł y  d l a  s t r o n n i c t w a  
r z ą d o w e g o  w y n i k i  b a r d z o  s k r o m n e '* .  
T y m  b a r d z i e j ,  że  „ p i s m a  o p o z y c y j n e  
g ł o s i ły  o  p o p e ł n i o n y c h  n a d u ż y c i a c h  w y  
b o r c z y c h  z e  s t r o n y  władfz a d m i n i s t r a ­
c y j n y c h ,  o s k a r ż a j ą c  o  n i e  r z ą d “ .

P i ł s u d s k i e g o  d e n e r w u j e  ca !y  ten 
d e m o k r a ty c z n y * 4 b a ł a g a n .  P o s t a n a w i a  

z d ł a w ić  resztlki o p o z y c j i  i n a  je j  miej 
Sce p o s t a w ić  w ie r n e  sobie ,  b e z m y ś ln e  
'u k l y .

S ł a w o j  c y t u j e  o p in i ę  P i ł s u d s k i e g o  o  
roli p o s łó w  n a  s e jm :

M a j ą  t y l k o  z ło ż y ć  p r z y s i ę g ę  1 w y ­
b r a ć  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  w i ę c e j  n i c .  J e - ,  
ż e l i  b ę d ą  m i  c h c i e l i  p r z e s z k a d z a ć ,  t o  
w p r o w a d z ę  d o  s e j m u  policjię. . .**

Spacerkiem 
pa kraju 
i świacie

F A B R Y K A  T R A W Y

VL/  O P O L U  z n a j d u j e  s ię  j e d y n a  w  E u -
w  r o p i e  f a b r y k a  s z t u c z n e j  t r a w y ,  k t ó  
r e j  p o d s t a w o w y m  s u r o w c e m  j e s t  i g l iw ie  

s o s n o w e .  Z  s u r o w c a  t e ­
g o  w y k o n u j e  s ię  t r a w t a  
s t e  w ł o s i e  y/ n a j w y ż ­
s z y m  g a t u n k u ,  w i e l o k r o t  
n i e  p r z e w y ż s z a j ą c e  j a k o  
ś c i ą  i  w y t r z y m a ł o ś c i ą  im  
p o r t o w a n e  t r a w y  m o r ­
sk i e .

P r z y  w y r o b i e  w ł o s i a  z 
I g l i w i a  o t r z y m u j e m y ,  j a  
k o  u b o c z n y  p r o d u k t ,  o le j  

k i  s o s n o w e  z a w i e r a j ą c e  k w a s  m r ó w c z a ­
n y ,  s t a n o w i ą c y  c e n n y  l e k  p r z y  s c h o r z e ­
n i a c h  a r t r e t y c z n o  -  r e u m a t y c z n y c h  o- 
r a z  d o l e g l i w o ś c i a c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h .

O B R A Z O W E  I T R A F N E

B A R B A R A  C A S T L E ,  d e p u t o w a n a  P a r  
t i i  P r a c y  w  a n g i e l s k i e j  I z b i e  G m i n ,  

s t w i e r d z i ł a  p o d c z a s  d e b a t y  k o r e a ń s k i e j :  
N a  o g ó ł  p r z y z w y c z a j e n i  j e s t e ś ­

m y  d o  w y o b r a ż a n i a  s o b ie  W i n s t o n a  
C h u r c h i l l a  j a k o  w i e l k i e g o  b u l g o d a ,  
s i e d z ą c e g o  n a  U n i o n  J a c k ‘u ( s y m b o l i c z  
n a  n a z w a  W. B r y t a n i i ) ,  o b e c n i e  p r z e o  
b r a z i ł  s ię  o n  j e d n a k -  w  s a l o n o w e g o  p ie  
s k a ,  s i e d z ą c e g o  n a  k o l a n a c h  o d z i a n e g o  
w  g w i a ź d z i s t e  s p o d n i e  W u j a  S a m a .  
N a z b y t  m o ż e  o b r a z o w e  j e s t  to p o r ó w ­

n a n ie ,  n i e m n i e j  j e d n a k  t r a f n e .

P R Z Y J A C I E L E

M O S K I E W S K I M  o g r o d z i e  zo o lo g lc z -  
n y m  o d  p a r y  j a g u a r ó w  o t r z y m a n o  

— co  j e s t  w  n i e w o l i  r z e c z ą  b a r d z o  r z a d ­
k ą  — p o t o m s t w o .  S a m i c a .  w a b i ą c a  s ię  

C a r m e n ,  u r o d z i ł a  
d w a  m a ł e  j a g u a -  
r z ą t k a .

iNa t r z e c i  d z ie ń  
m a t k a  n i e  c h c i a ł a  
K arm ić s w e g o  p o  
t o m s t w a ,  n i a l e n -  
s i w a  w i ę c  o d d a ­
n o  „ n a  w y c h o w a  
n i e “  s u c e  p o d w ó ­
r z o w e j  D e z i .  P r z y  
j ę ł a  o n a  s p o k o j ­
n i e  m a ł e  j a g u a -  
r z ą t k a  i  o b e c n i e  
t r o s k l i w i e  p i e l ę  - 
g n u j e  j u ż  c a ł ą  
t r ó j k ę :  s w e g o
s z c z e n i a k a  B r a t i -  

k a  o r a z  j a g u ą r k l :  P r i m o j a  i  W ik t o r i ę .

K R W A W Y  M E N U E T

P A R Y S K A  g a z e t a  „ L e  M o n d e "  do n o s i,  
że f r a n c u s c y  g e n e r a ł o w i e  n a ś l a d u j ą c  

a m e r y k a ń s k i c h  m i s t r z ó w ,  u s i ł u j ą  w o j n ę  
p r z e d s t a w i ć  j a k o  p e w n e g o  r o d z a j u  z a ­
b a w ę .  I t a k  n p .  w  I n d o c h i n a c h  n i e k t ó r e  
a k c j e  w o j s k o w e  n a z y w a j ą  s ię :  o p e r a c j a  
c h a r l e s t o n ,  o p e r a c j a  t a n g o ,  o p e r a c j a  ze -  
i . r .  O s t a t n i o  p r z e p r o w a d z i l i  o n i  „ o p e r a ­
c j ę  m e n u e t " ,  k t ó r a  p o c i ą g n ę ł a  z a  so b ą  
w i e l e  o f i a r .

S a l o n o w e  n a z w y ,  n a d a w a n e  p o s z cz e g ó l  
n y m  f r a g m e n t o m  „ b r u d n e j  w o j n y " ,  n ie  
s ą  j e d n a k  w  s t a n i e  z a m y d l i ć  o c z u  ż o łn i e  
r z c m  f r a n c u s k i m ,  k t ó r z y  o b j a w i a j ą  c o ­
r a z  m n i e j  c h ę c i  d o  b r a n i a  u d z i a ł u  w 
k - rw a w e j  a w a n t u r z e  p r z e c i w  l u d o w i  I n -  
d o c h in .  i . i  u i .U l i
B O R O W I N A  W  P O W .  A U G U S T O W S K I M

O D  D A W N A  z w r a c a n o  u w a g ę  n a  i s t n i e  
n i e  w  p o w .  a u g u s t o w s k i m ,  w o j .  bia 

l o s t o c k ie g o ,  ż i ó d e ł  b o r o w i n o w y c h .  W w y  
n i k u  p r z e p r o w a d z o  
n j t n  o s t a t n i o  b a ­
d a ń  u s t a l o n o  że  w e  
w s i  L i p i ń s k i e  ź r ó ­
d ła  b o r o w i n o w e  są 
w y j ą t k o w o  i n t e n ­
s y w n e  i p o s i a d a j ą  
w y s o k i e  w a r t o ś c i  
l ec z n icz e .  

W y k o r z y s t a n i e  b o ­
r o w i n y  w  L i p i ń ­
s k i c h  u m o ż l i w i ł o b y  
z o r g a n i z o w a n i e  o- 

ś r o d k a  k u r a c y j n e g o ,  p i e r w s z e g o  t e g o  ty 
p u  w p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j  cz ęśc i  P o l s k i .

S P O S Ó B  N A  U P A Ł Y

O D H E R O D O T A ,  n a j w y b i t n i e j s z e g o  h! 
s t o r y k a  s t a r o ż y t n e j  e r y  (V w i e k  

p r z e d  n a s z ą  e rą ) ,  d o w i a d u j e m y  się,  j a k  
w  z a m i e r z c h ł y c h  c z a s a c h  p i ę k n e  E g i p ­
c j a n k i  z w a l c z a ł y  s k w a r  l e tn i .

Ó w c z e s n e  d a m y  w y ś c i e l a ł y  s w e  l e k t y k i  
z i e l o n ą  t r a w ą  a s p u s z c z a n e  z a s ł o n y  zwjl  
ż a ł y  z i m n ą  w o d ą .  S z y j ę  i r a m i o n a  o w i ­
j a ł y  k i l k o m a  ż y w y m i  w ę ż a m i ,  s p e c j a l ­
n i e  w  t y m  c e l u  w y t r e s o w a n y m i .  P o ­
n a d t o  w  k a ż d e j  r ę c e  t r z y m a ł y  po  k u l i  
k r y s z t a ł o w e j ,  k t ó r e j  t e m p e r a t u r a  b y ł a  
z a w s z e  n i ż s z a  o d  o t a c z a j ą c e g o  p o w i e ­
t r z a .

W  t e n  s p o s ó b  w y e k w i p o w a n e  e l e g a n t  
k i  e g i p s k i e  u d a w a ł y  s ię  n a  s w ó j  c o ­
d z i e n n y  p p a c e r ,  d ź w i g a n e  w  l e k t y k a c h  
p r z e z . z z i a j a n y c h  n i e w o l n i k ó w .

T E Ż  W Y N A L A Z E K

PIS M O  . jC i i d d e u t s c h e  Z e i t u n g “ d o n o ­
si o  n o w y m  . . e p o k a w y m “ w y n a l a z k u  

k t ó r y  p o m o ż e  p o l ic j i  z a c h o d n i o  - n i e ­
m i e c k i e j  w  „ h u m a n i t a r n y "  s p o s ó b  r o z ­
p ę d z a ć  d e m o n s t r a c j e  J e s t  to  c u c h n ą c y  
e k s t r a k t  z w y d z i e l i n  z w i e r z ę c y c h  P o ­
l i c j a  w  N a d r e n i i  — W e s t f a l i i  — p isze  ga 
z e t a  — m a  n a d z i e j ę ,  że  d z i ę k i  t e j  c i e ­
czy .  k t ó r ą  p r z y  p o m o c y  s i k a w e k  o b l e ­
w a ć  się b ę d z i e  l u d z i  u d a  s ię  j e j  w „ b e z  
k r w a w y "  s p o s ó b  r o z b i j a ć  z g r o m a d z e n i a  
1 d e m o n s t r a c j e .

R z e c z y w i ś c i e  . . e p o k o w y "  w y n a l a z e k  
A l e  i on  n i e  p o m o ż e :  n a r ó d  n i e m i e c k i

„ B ę d z i e  p a n  M a r s z a ł e k  m i a ł  t a k i  
s e j m .  j a k i e g o  s o b i e  ż y c z y ł "

Według rozkazu
n p  A K  w ięc  w y n ik i  w y b o r ó w  1928 r.
'* p r z e s z k a d z a ł y  P i ł s u d s k i e m u  w raa  

I izac ji  j e g o  p l a n ó w .  N a w e t  n ę d z n e  po  
zo ry  p r a w o r z ą d n o ś c i  u w a ż a ł  za  n i e ­
p o t r z e b n y  zby tek ,  p s u j ą c y  m u  szyki.

N ie  c z e k a j ą c ,  a ż  s k o ń c z y  s ię  k a d e n  
c ja  s e jm u ,  p o s t a n o w i ł  ro z p ę d z ić  se jm  
i „ z ro b i ć "  w y b o r y  n a  w ł a s n ą  m odłę .  
T r z e b a  b y ło  w y z n a c z y ć  cz ło w ie k a ,  k tó  
ry  by bez  ż a d n y c h  c e re g ie l i ,  „ p o  woj-  
s k o w e m u “ , w y k o n a ł  c a ł ą  robo tę .

W  c z a s i e  n a r a d y -  z e  S ł a w k i e m  ( p a t r z  
p a m i ę t n i k i  h r .  R o m e r a )  P i ł s u d s k i  z a ­
k o m u n i k o w a ł ,  ż e  w ie ,  k o m u  p o w i e r z y ć  
tę  m i s j ę .  „ S k ł a d k o w s k i  r o z u m e m  n ie  
grz.es.zy — p o w i e d z i a ł  — a l e  j a k o  s t u p a j  
k a  w a r t  d l a  n a s  w s z y s t k i c h  w i ę c e j  o d  
p r z e m ą d r z a ł y c h  m y ś l i c i e l i . . . "

26 m a j a  1930 r. S k ł a d k o w s k i  z o s t a ł  
w e z w a n y  do  P i ł s u d s k ie g o .

„ I l e  c z a s u  p o t r z e b a ,  że b y  z ro b ić  wy 
b o r y ? “ — s p y t a ł  P i ł s u d s k i .  —  ,?S z e ś ć  
ty g o d n i  w y s t a r c z y ? 1*

S k ła d k o w s k i  po zw o l i ł  sobie , „ m e l ­
d u j ą c  p o s łu s z n i e 44, w y r a z i ć  p o w ą t p i e ­
w an ie .

„ M u s z ę  p r z e c i e ż  — p o w i e d z i a ł  — z o ­
r i e n t o w a ć  s ię  w  s y t u a c j i ,  p o z n a ć  a d m i ­
n i s t r a c j ę  i n a s t r o j e  l u d n o ś c i .  Z d a j e  m i  
s ię ,  ż s  n a j m n i e j  p o t r z e b a  mL n a  z r o ­
b i e n i e  w y b o r ó w  — t r z y  m ie s i ą c e .  M u s z ę  
p o d c i ą g n ą ć  l u d z i "  ( c z y t a j  — p o d l e g ł ą  
S ł a w o j o w i  ż a n d a r m e r i ę ) .

O s t a t e c z n i e  S ł a w o j  w y t a r g o w a ł  s w o j e  
i  w  z a m i a n  z a  ł a s k a w i e  p r z e d ł u ż o n y  t e r  
m i n  „ r o b o t y "  z a p e w n i ł  s ł u ż b i ś c i e  P i ł ­
s u d s k i e g o :

W mefodsch 
nie przebierał
P  O  z ło ż e n iu  t e g o  ju n a c k i e g o  p rzy-  
*■ rz e c z e n i a  S ł a w o j  przys ' ,npi 1 e n e r ­
g i c z n ie  do akc ji .  W m e to d a c h  d z i a ł a ­
nia  n ie  p r z e b i e r a ł .  P o  co  t r a c ić  cz a s  
n a  j a k ą ś  t a m  p r o p a g a n d ę ,  s p o r y  ideo 
lo g i c z n e  itd .? „ K a m p a n i ę  w y t o r c z ą "  
r o z p o c z ą ł  o d  m a s o w y c h  a r e s W o w a ń  
d z i a ł a c z y  le w ic o w y c h  na  t e r e n i e  ca łe j 
Po lsk i .

D ; f e n s y w a  s z a l a ł a ,  s z c z e g ó ln i e  w 
„ z b u n t o w a n y c h "  w o j e w ó d z t w a c h  p o ­
ł u d n i o w y c h  i p o ł u d n i o w o  - w s c h o d ­
n ic h .  P e w n e  w ą t p l i w o ś c i  n a s u n ę ł y  s ię  
d o p i e r o  S ł a w o j o w i  o d n o ś n ie  p o s t ę p o ­
w a n i a  z o p o z y c y jn y m i  p o s ł a m i  na  
se jm .

W ą tp l i w o ś c i  t e  r o z s t r z y g n ą ł  s z y b ­
k o  P i ł s u d s k i .  *

„ . . . M a r s z a ł e k  z a p y t a ł ,  k t o  p o d p i s z e  
r o z k a z  a r e s z t o w a n i a  p o s łó w .  Z a p a n o ­
w a ł o  m i. lc zen ie ,  p o  k t ó r y m  z a m e l d o w a  
ł e m :  „ M e l d u j ę  p o s łu s z n i e ,  że  j a  pod /p i­
s z ę . . . "

— N o  w i ę c !  — p o w i e d z i a ł  k o m e n d a n t ,  
j a k b y  s t r o f u j ą c  m n i e  za  z b y t  d ł u g i e  n a ­
m y ś l a n i e  s ię . . . "

W a r t o  t u  m a r g i n e s i e  p r z y t o c z y ć
p e w n ą  d r o b n ą  s c e n k ę .  K i e d y  P i ł s u d s k i  
z w o ł a ł  R a d ę  G a b i n e t o w ą ,  w  c e l u  o f i ­
c j a l n e g o  r o z w i ą z a n i a  s e j m u ,  c a ł a  d e ­
b a t a "  w y g l ą d a ł a  w  t e n  s p o s ó b  ( w  r e l a ­
c ji  S k ł a d k o w s k i e g o ) :

„ P r o s z ę  p a n ó w ,  j a  p o d d a j ę  p o d  g ł o ­
s o w a n i e  r o z w i ą z a n i e  s e j m u .  (Kto j e s t  za  
t y m ? "

O g ó l n e  p o d n i e s i e n i e  r ą k ,  n o ,  b o  n i e c h ­
b y  t y l k o  n i e ! ! ! “

Surowe represje
J  R O Z P O C Z Ę Ł A  s ię  h u l a n k a  n a  ca - 
1  łe go . S k ła d k o w s k i  o p i s u j e  s z c z e g ó ­
ło w o ,  j a k  j e g o  „ d z ie ln i  c h ło p c y "  s p i s y ­

w a l i  s ię  w  c z a s i e  o k r u tn e j  p a c y f i k a ­
cji M a ło p o l s k i  l a t e m  1930 r., w y l ic z a  
a r e s z t o w a n y c h  działa-ezy  p o l i ty c z n y c h ,  
o s a d z o n y c h  w  B r z e ś c i u  n a d  B u g ie m .

P r z e ś l a d o w a n a  lu d n o ś ć  o r g a n i z u j e  
s a m o r z u t n i e  o d d z i a ły  s a m o o b r o n y ,  w 
o d p o w ie d z i  n a  t o  P i ł s u d s k i  1 w r z e ś n i a  
d a j e  S ł a w o j o w i  in s t r u k c j ę ,  k tó re j  f r a g  
m e n t  b r z m i :

„ S t o s o w a ć ,  w  r a z i e  d o b r o w o l n e g o  
c z y  n i e d o b r o w o l n e g o  p o p i e r a n i a  z a m a ­
c h o w c ó w  p r z e z  l u d n o ś ć ,  n a j s u r o w s z e  
r e p r e s j e  p o l i c y j n e . . .  L u d n o ś ć  m u s i  w i e ­
d z ie ć ,  że  m a  s ł u c h a ć  w ł a d z ,  a  n i e  z a ­
m a c h o w c ó w . . .  S ą d y  m a j ą  n i e z w ł o c z n i e

K .  J .  z W r o c ł a w i a . —C h o p i n  k o n c e r  
t o w a ł  w  D u s z n i k a c h  16 s i e r p n i a  
1826 r .  W y k o n a ł  w ó w c z a s  k i l k a  
e t i u d  i  m a r s z a  ż a ł o b n e g o  w ł a s n e j  
k o m p o z y c j i .  K o n c e r t  t e n  p o w t ó r z y ł  
j e s z c z e  n a s tę p n e /g o  d n i a ,  n a  p r o ś b ę  
z a c h w y c o n y c h  s ł u c h a c z y .  Z e b r a n ą  
n a  k o n c e r t a c h  k w o t ę  p i e n i ę d z y  p r z e  
z n a c z y ł  F r y d e r y k  clla m ł o d e j  C z e -  
s z k i ,  L i b u s z y ,  k t ó r e j  o j c i e c ,  r o b o t ­
n i k  w  k u ź n i ,  z g in ą ł  t r a g i c z n i e  p r z y ­
g n i e c i o n y  ż e l a z n y m  w a l c e m .

„ J a g o d a "  — S y c ó w  n a l e ż a ł  p o c z ą t ­
k o w o  d o  P i a s t ó w  Ś l ą s k i c h .  O d  1490 r . 
p r z e s z e d ł  d o  C z e c h  j a k o  m i n i a t u r o ­
w e ,  d z i w a c z n e  p a ń s t e w k o  t z w .  . ,F r e i  
s t a n d s h e r r s c h a f t  W a r t e n b e r g " .  W 
X I X  w.  b y ł  w ł a s n o ś c i ą  b a r o n ó w  k u r -  
l a n d z k i c h  B i r o n ó w .

J ó z e f  B - i cz .  — Z  p o l s k i c h  o p r a ­
c o w a ń  o g ó r z e  S o b ó t c e  u k a z a ł y  się 
m .  in.  p r o f .  W. S e m k o w i c z  . .Z a b y t k i  
r o m a ń s k i e  n a  g ó r z e  S o b ó t c e " ,  K r a ­
k ó w  19P5 r . ;  F i e k o s i ń s k i  „ Z b i ó r  d o k u  
m e n t ó w " ;  X X I I  r o c z n i k  P o l s k i e g o  
T o w a r z y s t w a  H e r a l d y c z n e g o ,  t .  V I I ;  
„ P i e r w s z y  p o l s k i  p r z e w o d n i k  p o  S o ­
b ó t c e "  w y d a n y  p r z e z  P T T ,  W r o ­
c ł a w  1947 r . ;  z p r a c  n i e m i e c k i c h  p o ­
l e c a m y :  G. L u s t i g  i A. G o e t z e  , ,Die  
v o r g e s c h i o h t l i c h s n  S t e i n w a l l e  a m  
Z o b t e n b e r g "  o r a z  t y c h  s a m y c h  a u ­
t o r ó w  „ S t e i n e r n e  R a e t s e l  i m  Z o b t e -  
w a l d " .

M. K .  z O p o la .  — L o g i e m  n a z y w a  
s ię  p r z y r z ą d  do m i e r z e n i a  p r z e b y t e j  
o d l e g ł o ś c i  n a  m o r z u .  N a j c z ę ś c i e j  u -  
ż y w a n y  j e s t  l o g  m e c h a n i c z n y ,  - k t ó ­
r e g o  l i c z n ik  w y k a z u j e  p r z e b y t ą  d r o ­
g ę  w  m i l a c h  m o r s k i c h  (1 m i l a  m o r ­
s k a  — 1.852 m ).  J e d n o s t k ą  s z y b k o ­
śc i  n a  m o r z u  j e s t  w ę z e ł  r ó w n y

załatw iać p rzestępstw a p rzeciw  porząd­
kow i, tak, >by przykład kary d zia ła ł m o­
żliw ie  szybko i bezpośrednio".

W  ta k ie j  a t m o s f e r z e  s t r a c h u  i t e r ­
r o r u  o d b y w a ł y  s ię  w y b o r y  do s e jm u  
w 1930 r. N ie  dz iw ,  że  d a ły  o n e  p r z e ­
w a g ę  s a n a c y j n y m  s i e p a c z o m ,  j a k k o l ­
w iek  u k ła d  s ił  p o l i ty c z n y c h  w  n o w y m  
•sejmie  n ie  w y p a d ł  tak , j a k  by so b is  
t e g o  życzy li .

Z n a c z n a  cz ę ść  b o w ie m  s p o ł e c z e ń ­
s t w a ,  p o m i m o  g r ó ź b  i r e p r e s j i ,  g ł o s o ­
w a ła  n a  p r z e d s t a w i c i e l i  o p ozy c j i ,  
w ś r ó d  k tó ry c h  z n a le ź l i  s ię  w  s e jm ie  i 
r e p r e z e n ta n c i  p r a w d z i w e j  lewicy .  W ie  
lu z n ' c b  z a s i a d ł o  w s e jm ie ,  p r z e d o s t a  
j ą c  s ię  p rz e z  s i to  f a ł s z e r s t w  w y b o r ­
cz y ch ,  „ u n i e w a ż n i e ń 44 li st itd.

D o p ie ro  j a w n i e  f a s z y s t o w s k a  o r d y ­
n a c j a  w y b o r c z a  1935 r. p o s t a w i ł a  
k ro p k ę  n a d  „ i“ .

O p o z y c j a  i l e w i c a  z b o j k o to w a ły  iwy 
b o ry  w ie d z ą c ,  że  s ą  o n e  t y l k o  Z3insce- 
n i z o w a n ą  s z o p k ą ,  że  *masy n a r o d u  n ie  
m a j ą  m o ż l iw o ś c i  w y r a ż e n i a  s w e j  
w oli .

Do s e jm u  n ie  w s z e d ł  a n i  j e d e n  
p r z e d s t a w i c i e l  r o b o tn i k ó w  i c h ło p ó w  
p r a c u j ą c y c h ,  z n a le ź l i  s ię  w  n i m  w y ­
ł ą c z n ic  w ie l c y  f a b r y k a n c i ,  o b s z a r n i c y  
i kup cy ,  w y ż s i  w o js k o w i ,  d u c h o w n i  i 
k u ła cy .

W s z y s c y  ci, n a  k tó r y c h  o p ie r a ł  s ię  
a p a r a t  p r z e m o c y  ■politycznej i e k s p l o ­
a t a c j i  e k o n o m ic z n e j  w ie lo m i l io n o w y c h  
r z e s z  o b y w a t e l  p r z e d w r z e ś n i o w e j  Pol 
ski.

St.  R.

iJak młodzież z  Kozenlna 
zmieniła życie w gromadzie

—  A  ja  będę na  n a jb liższe j se­
s ji  reprezen tow ała  K ubę.

Inź. Dowgielewicz znalazł sposób
u ykorzystania  odpadkótu  Iniarskich

w budownictwie
p y Ł U G O L E T N IE  p race  badaw - 
U  cze prow adzone przez inż. 
Dowgielewicza ze Skierniew ic nad 
sposobem  w y korzystan ia  odpad­
ków, pow sta jących  p rzy  przeróbce 
lnu, tzw . paździerzy , uwieńczone 
zostały  pełnym  sukcesem .

D otychczas, przez d ług i okres 
istn ien ia  Zakładów  Żyrardow skich, 
paździerze, jako nie nadające  się 
do dalszej p rzeróbk i, wywożono po 
p rostu  poza m iasto  i tam  sp a la ­
no. Okoliczni rolnicy używ ali ich 
czasam i na  ściółkę d la bydła. W 
ten  sposób rokrocznie wiele se t 
ton w artościow ego surow ca odpad­
kowego m arnow ano bezużytecznie.

S k rupu la tne  badan ia  w ykazały 
jednak , 'ż e  wiele odpadków, pocho­
dzących z produkcji lnu, doskona­
le zastosow ać m ożna p rzy  wyrobie 
m ateriałów  izolacyjnych dla budów 
nictw a. W pierw szym  etap ie  inż. 
Dowgielewiczowi udało się zastoso­
wać odpadki zgrzeblakow e z p rzę­
dzalni lnu do w yrobu dźwięko­
chłonnych p ły t izolacyjnych. Na 
podstaw ie opracow anego przez m e­
go sposobu produkcji, wyrobu p ły t 
podjęła sie Spółdzielnia P racy 
„M aruna". P ły ty  te  zdały dosko­
nale egzam in i masowo zostały 
zastosow ane przy budowie gm achu 
P 7 P T ?  M i n .  K n m n n i k a e i i

oraz odbudowie „d rapacza  chm ur" 
na p lacu  W areckim  w W arszaw ie.

O sta tn io  inż. Dowgielewicz za­
kończył badania nad p rak ty cz­
nym  zastosow aniem  paździerzy 
do produkcji p ły t izolacyjnych. 
P ły ty  paździerzow e pod w zglę­
dem  tw ardości nie u stępu ją  des­
kom dębowym, da ją  się kleić, 
można j<- piłow ać, polerować, 
jednym  slcv\em  obrabiać tak , 
ja k  zw yczajne drzew o. Z najdą 
one zastosow anie nie ty lko  w bu 
dow nictw ie ,ale tak że  p rzy  wy­
robie mebli.
Obecnie prow adzone są już  p rzy ­

gotow ania do m asow ej produkcji 
p ły t paździerzow ych. Rzecz jasna , 
że fa b ry k a  p ły t w inna mieścić się 
w pobliżu Ż yrardow skich Z akła­
dów R oszarniczych, gdyż w innym  
w ypadku przew ożenie olbrzym iej 
ilości paździerzy  znacznie podroży 
łoby koszt p rodukcji. N iestety  
P rzedsiębiorstw o Skupu Skór i Su­
rowców W łókienniczych, k tó re  prze 
jęło część terenów  Zakładów  Ro­
szarniczych, robi trudności z p rze­
kazaniem  kilku hal składow ych dla 
p ro jektow anej fabryk i. Sądzić jed ­
nak należy, że trudności lokalowe 
i spór kom petencyjny nie s ta n ą  na 
przeszkodzie szybkiem u urucho­
m ieniu produkcji w ysokogatunko­
wych p ły t izolacyjnych w oparciu 
o m arnu jące  się dotychczas bezu-
7.vt<*f»7nip p r t n a d l n -  < r )

Potem  dyskutu ją , śp iew ają ra ­
zem pieśni.

N ajp ierw  była ich m ała grupka. 
W raz z młodym nauczycielem , Jó ­
zefem  Z alęga, ożywili prace koła 
ZMP.

His o b s s j lo  s;ą 
bez fci*łsc.iś2j plotki
D  OCZĄTKOW O wielu młodych 
* trzym ało  się na uboczu. P rzy ­
chodzili, popatrzy li — i odchodzi­
li. Ba, naw et rozeszła się po wsi, 
ku łacka p lo tka, że zetem powcy 
b u n tu ją  młodzież przeciwko rodzi­
com, że sie ją  dem oralizację.

A ż kilku gospodarzy — żeby się 
p rzekonać ja k  to je s t  — w ybrało 
się na młodzieżowe zebranie. Spo­
dobało im się. Zobaczyli, że mło­
dzi pożytecznie spędzają  czas.

A le praw dziw y przełom  p rzy ­
niósł dopiero Zlot. W tedy do ak ty  
wistów ZM P p rzy łączy ła  się p ra ­
wie ca ła  m łodzież K ozenina i Ka- 
m ilówki.

O żyw iły się  pogadanki i dysku­
sje . Ja k o  Czyn Zlotowy młodzi wy­
budowali boisko i podjęli zobow ią­
zanie d ługofalow e —  wspólną n au ­
kę przez czy tan ie  i dyskusje.

P rzed  żniw am i postaw ili już  so ­
bie zadan ie przodow nictw a w p ra ­
cach p rzy  sprzęcie  zboża i omło- 
tach. Wykonują je z honorem.

Z niknęła „nu d a“. T eraz  oni, mło 
dzi ożyw iają  i zm ien iają  życie w 
grom adzie.

Brawa 2ETEMP0WCY
z Janocina
VT ETO D A  Żandarow ej na w si?

To coś zupełnie nowego. W pro 
w adzili ją  m łodzi zetem pow cy z 
Janocina  (pow. Inow rocław ), rea li­
zując w spółzaw odnictw o pozlotowe.

Dzięki niej m aszyny GOM p ra ­
cowały bez p rzerw y przy  koszeniu 
zboża.

P rzed tem  w czasie odpoczynku 
i k a rm ien ia  koni żniw iarka s ta ła  
bezużytecznie —  obecnie, gdy je ­
den gospodarz w yprzęga konie i 
daje im owies — drug i zaprzęga  
sw oje i kosi daiej. W ynik —  dw u­
kro tn ie  więcej zboża skoszonego 
w ciągu dnia.

Młodzi ro zruszali ca ły  Janocin. 
Z organizow ano pom ic  sąsiedzką. 
U stalono p lan  pracy m łocarni, 
dzięki czemu om łoty zakończono.

Nowy w  Janocin ie  je s t  nie ty lko  
system  Żandarow ej. W toku  żniw 
i w ykonyw ania zobow iązań w szys­
cy gospodarze Janocina  uczą §ię 
pracow ać wspólnie.

tego jeszcze nie było
W CROM ADZIE K uchary  Bo­

row e (gm . Dobroszyn) młodzi 
zap rasza ją  rodziców na zebranie. 
Czegoś podobnego jeszcze nie by­
ło! Idą jednak  gospodarze, ciekawi 
co też to tak iego może być.

O kazuje się —  młodzi chcą prze 
dyskutow ać razem  s ta tu t  spółdziel 
ni produkcyjnej.

Z razu  oburza się jeden z dru­
gim s ta ry , dośw iadczony gospo­
darz. Co tu  nas gołow ąsy będą 
pouczać! Ale m łodzi są uparci.

T ' - r y t a i a  m e c h a n i c z n i e .  £ v -

pią p rzykładam i, w ziętym i z po­
bliskich wsi spółdzielczych.

A no, może by tak  pojechać tam , 
zobaczyć? — pada projekt. Myśl 
o wspólnej gospodarce zaczyna 
kiełkować.

W s p ó łz a w o d n i c t w o  
p o l o t o w e  t rw a

Nie zapom nieli młodzi przodow­
nicy słów:

„ślubujem y... ofiarn ie  służyć 
spraw ie rozkw itu i św ietności Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej".

W każdym  pbwiecie, w każdej 
gm inie, niem al w każdej g rom a­
dzie trw a  współzawodnictwo po­
zlotowe. P row adzą je  młodzi z je ­
szcze większym zapaleni dziś, niż 

| przed Zlotem . U dzielił się im en­
tuzjazm  delegatów , k tórzy po po­
wrocie z W arszaw y przekazali nie 
tylko swe w rażenia  z pięknych, 
lipcowych dni —  ale i gorącą wo­
lę walki o lepszy urodzaj, o szyb­
kie przeprow adzenie omłotów, o 
term inow e w yw iązanie się z obo­
wiązków dostaw y produktów  ro l­
nych dla państw a.

Młodzi trak to rzy śc i wysoko prze  
k racza ją  norm y przy  żniwach. B ry  
gady młodzieżowe w spółdzielniach 
pracą  sw ą dają  p rzyk ład  w szyst­
kim  spółdzielcom. Rodzą się no­
we zobowiąz8*ńa.

Rodzą się lespołow e form y wal­
ki o ich realizację . P ow sta ją  nowe 
koła zete-mpowskie.

Zlot u k azał tysiącom  młodzieży 
w iejskiej rozm ach i piękno nasze­
go budow nictw a. Tysiące młodych 
chłopców i dziew cząt w iejskich ze t 
knęło się  n a  Zlocie ze sw ym i kole­
gam i z kopalń, fab ry k  i hu t.

Głęboko w m łode serca zapad ła  
świadom ość, że ich praca  na po­
lach rodzinnej w ioski rów nie ja k  
p raca  robotników  po trzebna je s t 
ojczyźnie, że dążąc do zw iększenia 
plonów, d osta rcza jąc  chleb dla 
m iast —  służą „spraw ie rozkw itu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
w ej". (K . W r.)

Nowe książki
P a s s e n d o r f e r  E.  — Z  w ę d r ó w e k  g e o ­

lo g a .  I l u s t r .  A .  T o r w i r t .  S t r .  162+6 n lb .  
Z l  7.80.

S z e r e g  i n t e r e s u j ą c y c h ,  ś w i e t n i e  n a p i -  
s n y c h  o p o w i a d a ń  z w ł a s n y c h  p r z e ż y ć  
n a  t l e  p r a c  i b a d a ń  g e o l o g i c z n y c h  w  
T a t r a c h ,  w  A  lipach i w  B r e t a n i i .

P i e n i ą ż e k  S.  A .  — W  ś w i e c i e  ro ś l i n .  
Z s e r i i :  U P o d s t a w  W ie d z y .  S t r .  244+4 
n<lb. 57 i l u s t r a c j i  w  tekfcji e.  Z ł  12.50.

A u t o r  p r z e d s t a w i a  r o z w ó j  i t y c i *  r o ­
ś li n ,  p o c z y n a j ą c  o d  o p i s u  n a j p r o s t s z y c h  
— j e d n o k o m ó r k o w y c h  d o  n a j b a r d z i e j  
s k o m p l i k o w a n y c h  o r g a n i z m ó w  r o ś l i n ­
n y c h  o r a z  o m a w i a  o s t a t n i e  z d o b y c z e  
b io lo g i i  o p a r t e  n a  t e o r i i  m i c z u r i n o w -  
s k i e j .

W a w iło w  s .  I. — Izaak N e w to n . Z
p o r t r e t e m  N e w t o n a .  S t r .  245+1 n l b . - j -
X I V  tab l .

K s i ą ż k a  p o p u l a r n o - n a u k o w a  o  ż y c iu  
i p r a c a c h  g e n i a l n e g o  u c z o n e g o  i  w y n a ­
laz c y .  i

S u m i ń s k i  M .  — W i e d z a  ż e g l a r s k a .  S t r .  
283 +  1 n l b . - f 3  t a b l .  93 r y c .  w  t e k ś c i e .  
Z ł  18.—.

K s i ą ż k a  p r z e z n a c z o n a  d l a  ż e g l a r z y ,
k t ó r z y  p o s i e d l i  j u ż  p o d s t a w o w e  w i a d o ­
m o ś c i  i p r z y g o t o w u j ą  s ię  d o  peln i fen ia  
s a m o d z i e l n y c h  f u n k c j i  n a  j a c h t a c h  l u b  
o ś r o d k a c h  s z k o l e n i o w y c h  — z a w i e r a  
r ó w n i e ż  r o z d z i a ł y :  k o n s t r u k c j a  i  b u -  
j o w a j a c h t u,  p r z e p i s y  n a w i s a c y i n e  i tp

' y  A PA D A  zm ierzch. W  chału- 
pach zap a la ją  się św ia tła . Ko 

b ie ty  szyku ją  posiłek. G ospodarze 
odpoczyw ają po p racy  w polu.

A le m łodzi nie siedzą w domu. 
N udzi im się. W ychodzą więc na 
drogę, p rzeb ieg a jącą  przez wieś. 
Z b ie ra ją  się g rup k am i, leniwie 
p rzechadzają  się wzdłuż opłotków. 
K ilku chłopców siada pod drzewem  
na sk ra ju  wsi. Jeden  z nich w y­
ciąga  z kieszeni półlitrów7kę „czy­
ste j" . T rzeba jak o ś rozw iać nudę, 
k tó ra , niby pył podnoszący się z 
w yboistej drogi po przejeździe  au ­
tobusu, osiada n a  leniw ym  życiu 
młodych.

Wrłaśn ie  p rze jeżdża  autobus. W  je  
go ośw ietlonych oknach widać pod­
różnych, jadących  do dalekiego 
m iasta . N ag le  k toś z g ru p y  p iją ­
cych pod drzew em  podnosi się, 
biegnie za autobusem  i z rozm a­
chem  rzuca  kam ień w ja sn e  okna. 
B rzęk szyb — i wybuch śmiechu.

„Z abaw iali" się : Rozw iali nudę...

T ak  często byw ało w ieczoram i w 
K ozeninie (pow. Opoczno) jeszcze 
rok tem u. A  dziś?

P rz y  szkole, n a  boisku, każdego 
popołudnia zb iera  się młodzież z 
całej w si i z pobliskiej K am iłów ki. 
G ra ją  w  siatków kę. A  po skończo­
nej g rze  sia d a ją  razem  na  traw ie  
i słu ch a ją , ja k  K ry sia  W oźniak 
czy ta  „ T ra k to ry  zdobędą w iosnę".



W schód słońca 
£ ach ó d  słońca ■

godz. 4,22 
godz. 18,57

TELEFONY:
POGOTOWIE RATUNKOWB w  44-44, 

65- 55. , rMtt
6T R A 2 POŻARNA -  OS.
DZIAŁ MIEJSKI „SŁOWA POLSKIE­

GO" -  45-33.

D Y2U R T APTEK:

SPOŁ. Nr. 17 — u l. P u łask iego  18 
SPOŁ. Nr. B — pl. PK W N 2 
SPOŁ. Nr. 144 — u l. S ta lina  10 
SPOŁ. Nr. 13 — ul. N ow ow iejsk a  23

P^ŻU R Y  SZPITALI

KLIN IK A  CHIRURGICZNA III — u l.
T raugutta 57

K LIN IK A  WEWNĘTRZNA rt — ul. P a­
steura 4

K LIN IK A  PEDIATRYCZNA — u l. Wroń
sk lego  13

K l i n i k a  l a r y n g o l o g i c z n a  — ul.
C hałubińskiego 2 .

POGOJOWIE DENTYSTYCZNE

I  OŚRODEK SPECJALISTYCZNY, ul. 
D obrzyńska y /23 , i i  p iętro, pokój 214, 
godz. 9—12 i  15—18.

K LIN IK A  OCZNA — u l. C hałubińskiego  
2-a, tel. 55-56 (stały dyżur ok ulistycz  

, ny)

„Pawilon" i „Tosca" —  poważnymi pretendentami

do tytułu zwycięzców
w konkursie „Słowa Polskiego'' i dyrekcji W ZG

Kiedy w restauracji „Pod Góralem" 
znikną ze stolików 
zatłuszczone, papierowe „obrusy"?

S Ł O W O  P O L S K I E Str

Spacerkiem

ia? WROCŁAWIU
Przyśpieszyć zabiegi
M  IE S Z K A N C Y  n a jb liższych  oko- 
• * lic P lacu G runw aldzkiego  i 
pasażerow ie p rzeb iega jących  przez  
niego lin ii tra m w a jo w ych  z  łezką  
•Wzruszenia w sp o m in a ją  przeszłość.

Jeszcze p rzed  p a ­
rom a tygodniam i 
na  P lacu G ru n ­
w a ld zk im  b y ł z e ­
gar i sp ie szącym  
do pracy w s k a zy ­
w ał m ożliw ie  do- 

I k ła d n y  czas.
B ył, ale teraz  

nie m a. P ra w d o ­
podobnie p rzecho­
dzi kurację . W raz  

z  rzew n ie  w sp o m in a ją cym i go 
przechodniam i ż y c zy m y  m u  s z y b ­
kiego pow ro tu  do' zdrow ia , a jego  
„leka rzy“ p rosim y o szyb k ie  p rze ­
prow adzen ie sk u teczn yc h  zabiegów  
leczniczych. (J )

Slup
J E S T  w e W łoszech słynna  m ie j-  

J  scpwość nazyw ająca  się Pizza. 
W te j m iejscow ości sto i jnocno po ­
chylona  w ieża, k tóra  u trz y m u je  się 
w  ty m  stanie od szeregu lat, b u ­
dząc zdum ien ie  i p odziw  zw ie d za ­
jących-

W rocław  pósia- 
4a także . v co 
p raw da  n ie  w ieżę , 
ale ró w n ież  ęoś 
pochyłego, m iano-  
yjicię s łup . Po 
p ro stu  duży , ce­
m en to w y , p o ch y ­
lony pod ką tem  
60°, ’ s to jący  p rzy  
zbiegu u lic  H ugo  

i K ołłą ta ja  i T a d e ­
usza  K ościuszki — 
slup.

W spom niany „ eksponat" b u d "*
szczerą  obaw ę przechodniów . n>-
chodzą go i oglądają z  szo-u n ~
k ic m  ja k  za b y tek .

A  slup  sobie sto i i d u m a  Że m o ­
g lib y  go usunąć  — to -A* że na­
le ży  to u czyn ić  szybkJ  — to dica 
i że k ied yś w reszcie trzeba  się b ę ­
dzie  p rzew rócić  — to trzy .

A le  że b y  się sam em u w y p ro sto ­
w ać  — to nJ-wet m u  przez m y i l  
n ie  przyjdzie . T a k i d ziw ak! (SŁ)

Braw o 46!

T O RUŃ słyn ie  z  p iern ikó w , Ż y ­
w iec  z k iełbasy, a w rocław scy  

ta ksó w ka rze  z  uczciw ości. 1 nie 
w iadęm o , k to  ko m u  p o w in ien  za* 
zdrościć. Bo chociaż b u łka  z  dobrą  
w ęd lin ą  czy sm a ko w ite  ciasto to 
rzeczy  ponętne , je d n a k  w  p o ró w ­
n an iu  z  radością roztargnionego  

pasażera, k tó rem u  
zw rócono  zagub io ­
ne w  taksów ce p ie ­
n iądze  i d o k u ­
m e n ty  —  tra c ą  

i sw ój blask. 
i D latego n iech  
I będzie  na m  tuolno 
| z ło żyć  . serdeczne  
[ gra tu lacje  jeszcze

(I I jed n em u  k ierow cy  
J  ty m  razem  ta k - 

. só w k i n r 46, k tó ry  
p rzyw o żą c  o b yw a ­
te lo w i E. M. zn a ­
lez iony  p o rtfe l z 

d o k u m e n ta m i i sporą ilością go­
tó w k i• z ło ży ł dow ód, że sław a n a ­
szego grodu oparta  je s t na rea l­
n y c h  podstaw ach .

Z aś u cieszony ob. E. M. s tw ie r ­
dził, że  ani do Torunia , ani do 
Ż y w c a  żaden  roztargn iony  w rocła­
w ia n in  n ig d y  by  się nie p rzen ió sł^

(D okończenie ze str . 1-ej)
*7 „T O S K I" udaliśm y  się  do jed n eg o  z najw ięk szy ch  w e W rocła- 

w iu  p u n k tó w  m asow ego żyw ien ia  — re s ta u ra c ji  „P aw ilo n "  n a  
te ren ie  P a rk u  K u ltu ry .

JUŻ przy  w e jśc iu  na  sa lę  m ile 
u d e rza  n a s  n ie sk az ite ln a  b iel 

o brusów  rozłożonych n a  sto likach . 
T u  i  ów dzie w id ać  rów nież  p o roz­
s ta w ian e  flak o n y  lu b  don iczk i z 
k w ia tam i. P rzez  ogrom ne, z a jm u ­
jące  p ra w ie  c a łą  boczną śc ianę  
o kna w le w a ją  się k a sk a d y  słonecz­
nego b lasku . A  po  z jedzen iu  o b iad u  
czy zasp o k o jen iu  p rag n ien ia  m ożna 
p rze jść  «ię n a  są s ia d u ją c ą  z  lo k a ­
lem  pergolę...

Je d n y m  słoW em  — „P aw ilon" 
n a leży  do n a jp rzy jem n ie jszy ch  
p u n k tó w  zbiorow ego ży w ien ia  w e  
W rocław iu .

O grom na sa la , w  k tó re j  p o d ­
czas n a ju p a ln le jsz y ch  nawt?t dn i 
tru d n o  n a rz e k a ć  n a  b ra k  w e n ty ­
lac ji, n ie sp o ty k a n a  Ilość 659 
m iejsc  p rzy  s to lik ach  oraz 
grzeczny i sp ra w n y  personel 
sp ra w ia ją , że „P aw ilo n "  zysku je  
coraz w iększą  p opu larność .
M iłośn ików  ta ń c a  i m u zy k i z 

pew nością  z a in te re su je  rów nież  
w iadom ość, że w  lo k a lu  ty m  gra  
jed n a  z n a jlep szy ch  n a  D olnym  
Ś ląsk u  o rk ie s tr  pod d y re k c ją  B irk -  
m ana.

Z arów no k ie ro w n ic tw o  Jak  i 
pe rso n e l „P aw ilo n u "  b io rą  żyw y 
u dzia ł w  k o n k u rs ie  „S łow a" i 
W ZG. C elem  n a d a n ia  lo k a lo w ' 
jeszcze es te tyczn iejszego  w y r* ' 
du p racow nicy  te j  p iacó w k ’ 
bow iązail się  w y m a lo w a ć -’37®*?' 
m em  gospodarczym  v-4*ys»Kie 
k rzesła  i g ru n to w n ie  sp rz ą tn ą ć  
ca łe  zaplecze z ak ład - r«  .0W lą'. 
zan ie  to p r z y n k ‘e 10 ty s ‘ zl 
oszczędności.
Z k e ln e re k  H b ard z if3 A oty ch ~

■ czas w y r ó ż n i j  ,w Pra c y  o b - 
W itkow ska -ob- H eh n sk a .

N ie wr.ystk ie  je d n a k  zak ład y  
W ZG  p rz y k ła d  z „T osk i“ i

p ™ :o n u “. S ą  rów nież  p laców ki, 
î t(5„ c h ' k o n k u rs  nasz n ie  zrtiobflizo­
w i-  do • lepszej-, b a rd z ie j -owocnej 

,jracy . A szkoda, bo  ta k ie  s to sunk i, 
ja k ie  p a n u ją  np . w . re_stauracji 
„P od  G óralem '^  z pew nością  n igdy 
n ie  ' p rży ń io są ' te m u ' zak ładow i 
lau rów . ,

Lokal- je s t  b ru d n y . S to lik i p o n a - 
k ry w ą n e  za tłuszczonym i k a w a łk a ­
m i p a p ie ru  sp ra w ia ją  w r^cz  p rz y ­
g n ęb ia jące  w rażen ie .

—; Czy u  w as zaw sze Jest ta k  
„p rzy tu ln ie"?  —  zap y tu jem y  k e l­
n e rk ę  Ob. K a c ż m a re k .'

In d ag o w an a  ro zltłada  bezrad n ie  
ręcś. —• Safna Widżę, że  to' n ie  je s t 
w  po rząd k u  —  m ów i —  a le  u  nas 
o p o rząd k ach  .i este tyce  m ało  się 
m ówi...

Wrocławscy* 
kominiarze
p o m a g a |q
robotn ikom  P G R -ó w
w akcji żniwnej
O  PÓ Ł D Z IE L N IA  P ra c y  K om i- 
^  n ia rsk ie j „F lo rian "  p rzy  ul. 

C ybulskiego 9 zorgan izow ała  d la  
sw oich p racow ników  fachow y  k u rs  
teo re tyczny , k tó ry  trw a ć  będzie 
dw a m iesiące. Pozw oli on w szy st­
k im  uczestn ikom  doksz ta łc ić  się w 
zak res ie  zaw odu  kom in iarsk iego .

W ubiegłym  tygodniu w szyscy  
kursiści brali udział w  akcji 
żniw nej w  pow iecie Środa Ś ląs­
ka.

W PG R -ach w yrabiali około 
150 proc. norm y, wyróżniając  
się dobrą 1 w ydajną pracą.

N ależy podkreślić , że Spółdziel­
n ia  P ra c y  K o m in ia rsk ie j „F lo rian" 
posiada w ie lu  p rzodow ników , m ię ­
dzy  in n y m i zaliczam y do n ich  
A lek san d ra  S abulę , M ichała  To­
biasza  o raz  T adeusza  P isu lę .

P ra co w n icy  ci Swoim s to su n ­
kiem  do p racy  d a ją  dobry  p rz y ­
k ład  innym  kolegom . (Bg)

— A czy m ożem y rozm aw iać  z 
k ierow niczką?

—  N ie m a je j. P o jech a ła  z a ła t­
w ić ja k ą ś  sp raw ę.

—  Ja k to ?  W  godzinach  p racy?
— To się  p o w ta rz a  p ra w ie  co­

d z ie n n ie ./. •
W ystarczy. J a k i  p a n  — tak i 

k ram , b rzm i s ta ro p o lsk ie  p rzysło ­
w ie. W  re s ta u ra c ji  „P od  G óralem " 
znalazło  ono p e łn e  po tw ierdzen ie . 
A le n igdy  n ie  je s t  za  późno. 
Zw łaszcza gdy z a is tn ie je  szczera 
chęć zm iany  s ty lu  pracy .

R e s ta u ra c ji „P o d  G óralem " i 
w szystk im  in n y m , w lo k ący m  się 
na  szarym  k o ńcu  lo k a lo m  p rzypo­
m inam y, że k o n k u rs  nasz  trw a  do 
30 sie rp n ia  tz,n. jeszcze d w a  tygo­
dnie. Zaś na  u p rz ą tn ię c ie  lokalu , 
popalen ie  zatłuszczonych  p ap ie ro ­
w ych  „serw et"  w ysta rczy  jed en  
dzień. A k lienci u m ie ją  ta k ą  in ic ja ­
ty w ę  ocenić i  n ie  o m ieszkają  d o ­
n ieść  o n iej redakcji.... (Ana)

Wrocławska Spółdzielnia Mieszkaniowo
przeprowadza remo-ity
w  2 4  zdew astow anych b u d k a c h

— — — R w anych pom ieszczeń d la
około" 1rJ osób- k tó re  w stąp iły  do 

; ;  .Spó łdzieln i ju ż  daw nie j.
(y)

W  24 DOM ACH przy  ul. K la ry  Z etk in , B oleslar;_P r " S!' ‘ ° " d z a  
kow ej, W rocław ska S półdzie ln ia  M ieszkań 

obecnie g en era ln e  rem onty .

Członkowie MDK 
chcą mleć
obszernq
i d o b rze  w yposażo*^

bibliotekę
L o k a l ,  w  k tó r y r .  m i e ś c l

b ib lio tek a  Mło*^16zowego D o­
m u  K u ltu ry  p rzv  u*- K o łłą te ja  20, 
m oże pom ieścić  cy 'ko 3 tys. k s ią ­
żek.

Tyrhczasen  księgozb iór M D K  
w ynosi 7 ty s - tom ów , z  w iększoś­
ci k tór/**1 m łodzież n ie  m oże k o - 
rzy$«ć ze w zg lędu  n a  b ra k  odpo­
wiedniego pom ieszczenia.

P iszem y o ty m  dlatego , że w  
gm achu, za jm ow anym  p rzez  M DK, 
z n a jd u je  się sk lep  k o n fekcy jny  
M HD, k tó ry  ze  w zg lędu  n a  dużą 
ilość p laców ek  te j sam ej b ran ży  
■mieszczących się w  pobliżu  u l.. 
K o łłą ta ja  m ożna b ez  szkody d la  
nikogo p rzen ieść  w  in n e  m iejsce.

L okal pozostały  po  sk lep ie  z a ją ł­
b y  w ów czas M DK i  u rząd z iłb y  w  
n im  w zorow ą b ib lio tekę  i  czy te l­
n ię. v

S p raw ę tę  p rzek azu jem y  do ro z­
w ażen ia d y rek c ji M HD i  w ie rz y ­
m y, że jeszcze p rzed  rozpoczęciem  
now ego ro k u  szkolnego członko­
w ie  M łodzieżow ego D om u K u ltu ry  
będą  m ieli dużą , w ygodną b ib lio ­
tekę. (ST)

Nowe stoisko
z konfekcją
uruchamia PSS
w  hali targow ej
\KJ H A L I ta rg o w ej n a  P lacu  N an 

k e ra  P o w szechna Spółdzieln ia  
Spożyw ców  u ru ch o m i w  przyszłym  
tyg o d n iu  duże sto isko  z kon fek c ją  
m ieszaną.

S to isko  zaopatrzone będzie  ró w ­
nież w  m a te r ia ły  g a rn itu ro w e  i 
sukienne.

U ruchom ien ie  now ego p u n k tu  
sp rzed aży  sp o tk a  się  na  pew no  z 
uznan iem  szerokich  rzesz  k o n su ­
m entów . (SŁ)

Uroczyste
zakończenie

XVII . 
Ogólnoppskich

Z a j d ó w
Modeitatajacych

W  szybkim  tem pie  n ik n ą  ślady 
d ew astac ji spow odow ane d z ia ła ­
n iam i w ojennym i, w ym ien ia  się 
zagrzybione stropy  i napraw ić  
dziu raw e dachy. Ju ż  n ied ługo  wi£ 
lu  członków  Spółdzieln i zam ieszka 
w  odnow ionych lśn iących  czystoś­
cią pom ieszczeniach.

Spółdzieln ia  M ieszkaniow a je sj 
bardzo  pożyteczną in sty tu c ją . JJ 
członkow ie w p łaca jąc  r e g u j: 'fJe 
sk ład k i m ogą o trzym ać p r z Uj ia y 
w  n ow oodrem on tow anych  , yr?~ 
kach. P rzy  objęciu  
w p łaca  sie około 1000 , .<w le? 
sum y  zależy od iloś; lzb)’ “ ś  P ° ' 
zostałe  koszta r e r ‘ltu , r ° zk^ d a n e  
są  ra ta m i n a  n a - pne la t.a '

Ju ż  n a  poczr ‘u t p rzy sz!e]g°  ro k “  
S półdzieln ia  ‘ zys‘ąpi„ naklakd™  ‘ 
m ilionów  7łid0 odbudow y ko lonu
na G ra b H  ,

Z o p r‘0J Ilczby 63 częściowo 
zni=zc ycb b u d y n k ów  przy  ul* 
F io ł' we-’’ N as tu rc .i°w ej, M ałko- 
w j,k ie j i G rab iszyńsk ie j, 24 zosta- 

całkow icie  odbudow ane w edług  
.a jnow ocześn ie jszych  w zorów .

W sum ie  oddanych  zostan ie  do 
u ży tk u  n a  G rab iszy n ie  w  począt­
k ach  1954 ro k u  514 izb o łącznej 
k u b a tu rz e  10.500 m  sześć.

— Ja k  w  chw ili obecnej p rzy jm u  
je  się do Spółdzieln i M ieszkan io­
w ej now ych  członków  — zap y tu je  
m y członka zarząd u  ob. K azim ie­
rza  Jankow skiego .

— Na raz ie  ogran iczy liśm y przyj 
m ow an ie  k an d y d a tó w . M usim y 
p rzed e  w szystk im  zapew nić  m oż­
liw ość szybkiego o trzy m an ia  n aw o-

lE D Z IE L Ę  n a s tą p i u ro -  
\ | y  czyste  zak ończen ie  X V II 
p o ln o p o lsk ich  Z aw odów  M o- 
eii L a ta jący ch . Po przem ów ie- 

.iiu p rzed staw ic ie la  ZW  ZM P, 
delegat Z arzą d u  G łów nego L i­
gi L o tn iczej p o d su m u je  w ynik i 
Zaw odów , poczym  n a s tą p i w rę ­
czenie n ag ró d , o d zn ak  i  dyp lo ­
mów.

W szyscy m odelarze  o trz y m a ją  
p am ią tk o w e learty  uczes tn ic ­
tw a, a  m iędzy  tych , k tó rzy  u -  
p lasow ali się n a  trzech  p ie rw ­
szych m ie jscach  vv k ażd e j k a ­
tegorii, rozdzielone będ ą  w a rto ś  
ciow e n ag ro d y  ja k :  siln iczk i
m o delarsk ie , teczk i, p rz y b o rn i­
ki, zeg ark i i w ie le  n ag ró d  książ 
ltow ych.

N a zakończenie o d b ęd ą  się 
pokazy  m o delarsk ie . D ojazd 
au to b u sam i M PK  z końcow ego 
p rzy stan k u  „6“ i „8“.

Sierpień
iest w  bież. roku

bardzie) upalny
n ‘ż l ip iec

Z 14-tu wycieczek
„ O r b is u "
skorzystało
w  b ież. sezo n ię
6000 wrocławian

\ f j  IADOM O pbw szechnie, iż l i ­
p iec je s t n a jc iep le jszy m  m ie­

siącem  la ta . J e d n a k  upały , k tó re  
m ieliśm y w  ciągu o s ta tn ich  dni, 
oddały  w  ty m  ro k u  p ie rw szeń ­
stw o sierpniow i...

N ajw yższa te m p e ra tu ra , ja k ą  za 
no tow ano  w  lipcu, w ynosi 31,5 
stopni, w  sie rp n iu  n a to m iast m ie ­
liśm y ju ż  34,4 stopn ie  ciepła,

J a k  d o tąd , m ak sim u m  dla W roc 
ław ia  jeszcze n ie  zostało  p rzek ro ­
czone. W ynosi ono bow iem  36 8 
stopn i ciep ła  i no to w an e  było  29 
lipca  1921 roku .

D la L egnicy  i  Z ielonej G óry 
n iezw yk le  u p a ln y m  d n iem  b y ł 19 
sie rp ień  1822 roku . T em p e ra tu ra  
w y n o siła  w  ty m  d n iu  38,9 stopn i 
ciep ła , co s ta n o w i d o tąd  m ak sim u m  
d la  D olnego Ś ląska . - (AD)

1 1 /  R O C ŁA W SK I O ddział P o l­
skiego B iu ra  P od ró ży  „O rbis" 

zorgan izow ał w  b ieżącym  sezon ',2 
le tn im  14 w ycieczek, w  k tó ry c .1 
w zięło  u d z ia ł około 6.000 w ro c ła ­
w ian.

C elem  w ycieczek, by ło  zw iedza­
n ie  tak ich  m iejscow ości ja k : K siąż- 
no, Z agórze  Ś ląsk ie , P ilichow ice.

W k ażd ą  pogodną n iedzielę  
„O rb is" o rgan izow ać będzie  w y ­
cieczki b a rk a m i do  P o lan y  Ł anów  
skiej } L asów  Janow ick ich .

W zależności od tego,, czy P K S  
dosta rczy  p o trzeb n e j ilości au to ­
k a ró w  odbędzie  się rów n ież  k i l ­
k a  d łuższych  w ycieczek w  p ięk ­
n ie jsze  okolice D olnego Ś ląska .

W e w rześn iu  zorgan izow an  
zostaną  m asow e w ycieczki do K r; 
kow a, W arszaw y i  G dyni.

(Stok)

^No t a t n ik
a

©  Z eb ran ie  ko ła  ZBoW iD od b ę­
dzie się dzisiaj o godz. 10,30 w  lo­
k a lu  w łasnym  przy  ul. P odw ale  75.

®  Z aginęła  15-letn ia  dziew czynka 
T eresa  P ila rc zy k  13 bm . zam . przy 
ul. Z au łek  D w orski. W zrostu n i­
skiego, sza tynka, u b ra n a  by ła  w 
spódniczkę w  b ia ło -n ieb ie sk ą  k ra t 
kę, b luzkę  w  p ask i i żak ie t w 
k ra tk ę . W szęlkie w iadom ości k ie ­
ro w ać  do  I i i- g o  K om isa ria tu  
MO lub  Z aułek  D w orski 5a/9 (ko­
ło ul. Św ierczew skiego).

@  R ow er spo rto w y  czeskiej m ark i 
„F av o ry t“ n r  ram y  9530 znaleziony 
w  p ią te k  o godz. 10-tej w ieczorem  
p rzy  ul. B orow skie j o d eb rać  m oż­
n a  u  ob. A. U rb a n ia k a  p rzy  ul. 
N iem czańsk iej 12. ,

£  P ien iąd ze  pozostaw ione w  B a­
rze M lecznym  n r  6 p rzy  ul. S ta lin a  
102 dn ia  14 bm . w  godzinach po ­

po łudniow ych , są  do o debran ia  u  
k ie ro w n ik a  B aru .

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

25 K A N D Y D A T Ó W  n a  3 m ie s ię c z n y  k u r s  tk a c k i  
p r z y jm ie  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  ,,N Y S A “  W E 
W R O C Ł A W IU . Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  s ię  c o ­

d z ie n n ie  w  b iu rz e  S P -N I ,  W R O C Ł A W , U L . K R A ­
S IŃ S K IE G O  15 d o  d n ia  20 s ie r p n ia  1952 r .  w  g o ­
d z in a c h  o d  8 -e j d o  14-ej. 1307k

S Z C Z E N IĘ T A  r a s o w e  — 
d o g i  — s p rz e d a m .  Z a le ­
s ie , W ie n ia w s k ie g o  1 .

11353g

12 S P R Z Ą T A C Z E K , 30 P R A C O W N IC  DO  K U C H ­
N I, 5 R O B O T N IK Ó W  P L A C O W Y C H , 1 G O Ń C A , 
1 K IE R O W N IK A  Ż Y W IE N IA  Z B IO R O W E G O , U 
W Y C H O W A W C Ó W  IN T E R N A T O W Y C H , z a t r u d n i  
T E C H N IK U M  B U D O W L A N E  M IN . B U D . 
P R Z E M . W R O C Ł A W , U L . K O M A N D O R S K A  
118/120. W a ru n k i  d o  o m ó w ie n ia  w  S e k c ji  K a d r  
T e c h n ik u m .  1334k

W Y K W A L IF IK O W A N E  S Z W A C Z K I I  G O R S E - 
C IA R K I z a t r u d n i  z a ty c h m ia s t  R Z E M IE Ś L N IC Z A  
S P -N IA  P R A C Y  B IE L IŻ N IA R Z Y  IM . M . F o r n a l ­
s k ie j .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  S E K C J A  K A D R  
S P -N I  W R O C Ł A W , U L . P O W S T A Ń C Ó W  Ś L Ą ­
S K IC H  22 (w e jś c ie  o d  u l .  K o m a n d o rs k ie j) .  1330k

O g ło s z e n ia  d ro b n e

K U P IĘ  m a s z y n ę  try k o -  
t a r s k ą ,  z a m e c z k o w ą . O- 
f e r t y  ,,S ło w o  P o lsk ie*  
p o d  ,,M a s z y n a " .  11368g

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  m ło d a  d o  3 - le tn ie  
g o  d z ie c k a .  W ro c ła w , u l .  
R o o s e v e lta  19 m . 7, z g ło ­
s z e n ia  15 — 18. 11306g

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je ,  
k u c h n ię  n a  p o d o b n e  z 
o g ró d k ie m . W ro c ła w , u l. 
O łb iń s k a  2a m . 8. 11372g

U W A G A ! Z a m ie n ię  p o ­
k ó j  z k u c h n ią  W ro c ła w , 
p r z y  p a r k u  n a  N o w o w ie j  
s k ie j ,  n a  w ię k s z e ,  d z ie l ­
n ic a  o b o ję tn a .  Ą ł o s z e -  
n ia  o d  g o d z . 1 7 -te j, R o z ­
b r a t  5 m . 16. 11356g

:----------------------
L E K A R S K IE

D R . Z D Z IS Ł A W  F r u c h -
t e r ,  s p e c j a l i s ta  c h o ró t
s k ó rn o  -  w e n e r y c z n y c h  
i p łc io w y c h .  W ro c ła w  u l, 

J s tp i in a  iZ  — p o w ró c ił .
> - \  11371g

S P R Z .E D A M  p ia n in o ,  r a ­
d io , m o to c y k l  500. W ro c ­
ław , W in c e n te g o  P o ła  5, 
1 7 -sta . 11368g

L O D Ó W K Ę  g a z o w ą  w  do  
b r y m  s ta n i e  — k u p ię .  
K l in ik a  B e r m a to lo g ic z n a  
W ro c ła w , C h a łu b iń s k ie  
g o  1. S e k r e t a r i a t .  11373g

H A N D L O W E

D Ę B O W A  s y p ia ln ia  do  
s p rz e d a n ia .  K r z y k i ,  J a  
m is7 .e\vskiegQ  15/20.

-  U364g

O w c z a rk i  a lz a c k ie  k i lk u  
ty g o d n io w e  d o  n a b y c ia  
W ro c ła w , Ł a d n a  17/3 o 
x> dal P I . G r u n w a ld z k ie  | 
lo . 11187g

WOLNE POSADY

P O M O C  d o m o w ą  n a  s t a ­
łe  n a ty c h m ia s t  p r z y jm ę  
W ro c ła w , K a r ło w ic e ,  p l 
ż u ła w s k ie g o  17 m . 4.

łl.377g

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A  n o ­
w o c z e s n a  k o r e s p o n d e n ­
c y jn a  n a u k a  k s ię g o w o ­
śc i. Ł ó d ź , s k r y t k a  *163.

12 a  n

R O Ż N E

D R . H E N R Y K O W I Z ie le  
n i e c k i e m u  o r a z  s io s t ro m  
z e  S z p i ta la  M ie js k ie g o  
N r . 2 s e rd e c z n e  p o d z ię ­
k o w a n ie  za  t r o s k l iw ą  i 
b e z in t e r e s o w n ą  o p ie k ę  w  
c z a s ie  m o je i  c h o ro b y  — 
s k ła d a  w d z ię c z n y  p a ­
c j e n t  — J a n  Ż e b r a k .

11337g

W e z w a n ie
z  kopalni im. Thoreza
do m łodzieży  
górniczej

W  tych dniach w W ałbrzychu od­
był się pozlotow y w iec, podczas 
którego m łodzieży górniczej kopalni 
im. M aurice Thoreza i ośm iu n a jb a r­
dziej w yróżniającym  sią w Czynie 
Z lotow ym  brygadom  — w ręczono 
zw ycięskie  p ro p o rczy k i Z arządów  j 
G łów nego i W ojew ódzkiego Związ­
ku M łodzieży. Polskiej.

Przejm ując z rąk  przedstaw iciela 
ZW ZMP proporczyk, brygadzista 
zespołu m łodzieżow ego z kopalni 
„Thoreza”, Siwiak, w niósł w im ieniu 
m łodych górników  tego zakładu no ­
we, pozlotow e zobowiązanie.

Młodzież najw iększej kopalni dol­
nośląskiej postanaw ia w nim  w ydo­
być dodatkow o w sierpn iu  1041 ton 
w ęgla i w zyw a do naśladow nictw a 
całą młodzież w szystkich kopaln i Za­
głębia W ałbrzyskiego, (ki)

W a ż n e  dla amatorów
przedstawień  
cy rkowych

Czytajcie

„S ŁO W O "

\J\J ID O W N IA  C yrku  n r  4 je s t 
codziennie p rzepełn iona , a 

często n a  dw ie godziny p rzed  roz­
poczęciem  se ansu  b ile ty  są już  
całkow icie  rozsprzedane.

Z d a rza  się więc, że am ato rzy  
p rzed staw ień  cyrkow ych  przybyw a 
jący  z od ległych dzielnic, za s ta ją  
kasy  zam knięte .

A by um ożliw ić w szystk im  ch ę t­
ny m  o b ejrzen ie  r e p e r tu a ru  .dy­
re k c ja  C y rk u  p rzy jm u je  zam ów ię- 
n ia  n a  b ile ty  ind y w id u a ln e  i zbio­
row e.

Z am aw iać  m ożna osobiście w  
kasie, lub te lefonicznie  w  d y rek ­
cji pod .jum erem  75-63,

f t t f e O w r S K A

TEATRY
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19,30 

„ W o d e w il  W a rs z a w s k i" .  j

W Y S T A W ?  J

M U Z E U M  S L . — P la e  W ojew 6< Jzk! ^  
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  Slaska**! „ S lą s ls  
6 t a r o z y tn y " ,  „ P o l s k a  c e ra m ik a  a r t y ­
styczna**,

P A W IL O N  X IX  — T e r e n y  W y s ta w o w a  
„ B ‘‘ — W y s ta w a  P C K  — „O  h ig ie n ie  
i w a łc e  z  a lk o h o lizm e m * * . ‘

P O R A N K I
Ś L Ą S K  — „ P ło m ie n ie "  (w ę g .) , g o d z . 11. 
W A R S Z A W A  — „ Z ło ty  k lu c z y k "  ( ra d z .)  

g o d z . 12
S C A L A  — „ M a r s y l i a n k a "  ( f ra n c .)  g o d z . 

11
P R Z O D O W N IK  — „ A w a n tu r a  n a  w s i “  

(c z e c h .) , g o d z . 11 
P O K Ó J  — „ K r a k a t i t "  (cz e c h .) , g o d z . 12 
P O L O N IA  — „ P a n  N o w a k "  (cz e c h .)  — 

g o d z . 12
P IO N IE R  — „ D e le g a t  f lo t y "  ( ra d z .)  — 

g o d z . 10 i  12 
T Ę C Z A  — „ C h ło p ie c  z  p r z e d m ie ś c ia 1* 

( ra d z .) ,  g o d z . 11,30 
F A M A  — „ S ą d  h o n o r o w y "  ( ra d z .)  go d z . 

13,30

KINA ' * r

S L a s k  ~  o l  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 «
„ W ilh e lm  T e l l "  (w ło sk .) ,  — g o d z . 
14, 16, 18, 20.

W A R S Z A W A  — ol. F r e d ry  n r  t8 —
„ Z a s a d z k a "  (cz e sk .) , g o d z . , 14, 16, 18, 
20. • 

P R Z O D O W N IK  — u l P r z o d o w n ik ó w
„ J e d n o d n io w i  m il io n e r z y "  ( f r a n c .)  — 
g o d z . 15, 17,15, 19,30 

SC A L A  — u l. M ik o ła ja  n r .  27 — 
B itw a  s ta l in g r a d z k a "  ( ra d z .)  g o d z .
14, 16, 18, 20.

P O K O J — T e r e n y  W y s ta w o w e  — 
„ D o n ie c c y  g ó r n ic y "  ( r g d z ) - g o d z .
15, 17,30, 20

P O L O N IA  — u l .  Ż e ro m s k ie g o *  n r .  63 — 
„ Z y c ie  z w y c ię ż a "  ( r u m ) — go d z .
16, 17,45, 20,15

P IO N IE R  -  u l. S ta l in a  n r .  71 —
„ P o g r o m c a  a ta m a n a "  ( r a d z ) ,  g o d z . 
14, 16, 18, 20.

T Ę C Z A  — u l. K o ś c iu s z k i  n r .  177 — 
„ L u d z ie  b e z  s k r z y d e ł "  (cz e sk .)  g o d z . 
14, 16, 13, 20 

F A M A  — P s ie  P o le  — ..Z ło te  jezioro** 
( ra d z .) ,  g o d z . 15,30, 17,45, 20 

L E T N IE  — „ Ś w in ia r k a  i p a s tu c h "  g o d z . 
20,15.

D W O R C O W E  — D w oi7.ec G łń w n v  — Roz­
m a i to ś c i  — godz. 16, 17. 18. 19, 20, 21, 
22 t 23

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  —* ..P ie śń  tajgi** 
( ra d z .) .  g o d z . 14, 16, lą , 20.

*
C Y R K  N r. 4 — P la c  G ru n w a ld z k i  

g o d z . 15,30, 19,30.
*

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  ul W ró b le w  
SKiego 1 -  o iw a r iy  o<3 godz 8 -1 8 .

1 7

Sierpień
Niedziela

Jacka

Z E G A R M IS T R Z E ! c z ęśc i 
i p r z y b o r y  z e g a r m is t r z o  
w s k ie  w  d u ż y m  w y b o r z e  
n a b y w a ć  m o ż e c ie  w e  
W ro c ła w iu , S ta l in a  125.
Sklej), 11120g



Porażki, Lewandowskiego w skoku wzwyż
Bieg na 1 1 0  m najciekawszą konkurencją

III dn ia  m istrzostw  Polski
Duńska skoczyła >  dal 567 cm

O bserw ują^: w a lk i czopow ych le k k o a t­
le tów , odnbs&ło się  wrafeenie, że w szys­
cy  są jak '.'.gdyby  przem oczen i, i na m i­
s trzo s tw ach ) s ta r tu ją  po to  jejdynie, by  
zdobyć ki^ka p u n k tów  d la j s w jy c h ^ a rw .

N iezb y t p rzy jem n a  n ie sp o d z ian k a  
sp o tk a ła  'n a s '\  ze s tro n y  L ew an d o w sk ie ­
go, k tó ry \z a w s z e  reg u la rn ie  przechodził 
w y so k o ś ć !  185\ cm. T ym czasem  w ro c ła ­
w ian inow i^  n ie  \w y ch o d z iły  jalkpś w czo­
ra j skok i 1 i\ n ieo czek iw an ie  p rz e g ra ' z 
d eb iu tan tem  F ab ry k o w sk im  z 'A Z S Gli-

W czo ra )1 zaw odnicy n ie m ogli " ^ e k a ć  na U a w w
W  marzona^,dla b iegaczy f i  skoczków . Mimo to, w ‘iki

staw iały  nadal w ie le  ■ do życzen ia.

w ice . \ /
Ś lązak  sko\czył . za p ie rw szy m  razem  

182 cm i to  ̂ m u  ( w y sta rczy ło  do u z y ­
sk an ia  zw y cięstw a . \  Z arów no  on ja k  i 
L ew andow sk i b e p k ^ te jc z n ie  a tak o w a li 
185 cm. N a trzecim! m itejscu znalazł s ię  
P ap rock i (G w ardia W -w a) 177 cm, 
w y p rzed za jąc  R uttaj(O w JK S  W r.) — 177 
cm o raz  K om ejcznegp (Stal. Kat.) i 
S p ychalsk iego  (’AZS * Szczecin) — 172

’ V ’KORBAN ZROBIŁ] NIESPODZIANKĘ

N a jc iek aw szą  k o n k u re n c ją  trzec iego  
dn ia ig rzy sk  b^rt b ie g  n a  800 m. 

N a s ta rc ie  z czołówwi, zab rak ło  L ew an­
dow skiego , D ługobęrsukiego i w ro c ław ia ­
n ina  K uśm irka. N a p ie rw szy m  o k rą ż e ­
niu  s taw k ę  p row adzi W itu lsk i — zm ie­
n ia ją c  się  z K orbanem . P o trzebow sk i 
b iegn ie  n a  4 p ozyc ji.

P ierw sze 200 m p rz e b y w a ją  zaw odn i­
cy  w czasie 26,8 sek ., >a 400 m — 57,6 
sek . N a o s ta tn ic h '  300 m e trach  P o trze ­
bow sk i rozpoczął finisz,} w y su w a ją c  się  

. chw ilow o na czoło.
Do m e ty  jeszcze tylkto 200 m etrów . 

P o trzebow sk iego  m ija ją  K orban  i Bar- 
teck i. v

N a ostatnie] prostej Korban ma 
Już 4 m etry przew agi nad Bartec- 
klm. Zbliża s ię  szybko do m ety.

Tym czasem  Potrzebow ski rozpo­
czął zaciętą w alk ę z poznaniakiem  
o drugie m iejsce i m inął go na 
ostatnich  metrach.

Czas zw ycięzcy  — 1:54,3. Potrze­
bow ski (AZS Szczecin) — 1:54,7;
3. Bartecki (Stal Poznań) — 1:55,0;
4. Kupczyk (Bud. Puław y) — 1:55,1;
5. Jackiew icz (Gwardia W -wa) —  
1:55,6.

WARTOŚCIOWY WYNIK

N a jb ard z ie j w a rto śc io w y  w y n ik  — 
5,62 m w skoku  w  d al u zy sk a ła  

D uńska (Sp. G dańsk). M istrzyn i P olsk i 
sk a k a ła  bardzo  reg u la rn ie : 5,59, 5,62 
i 5,32. I lw icka  za ję ła  d ru g ie  m iejsce  
z w ynik iem  5,49 m. W  fina le  u zy sk a ła  
ona  k o le jno  o d leg ło śc i: 5,49, 5,45 i 5,23 
ni.

Ig naszew sk ie j z p o znańsk iego  AZS 
p rzypad ło  3 m iejsce  — 5,24 m. Tym  
sam ym  p o zn an ian k a  zak w alifik o w ała  się 

' na lis tę  10 na jlep szych . O rsz tynow icz

Pod $£go n ie obecność  n a jle p sz y  o k a ­
zał s ię  M ach. G dańszczan in  w yszed ł 
d o sk o n a le  - ze s ta r tu  i na p rp s te j  m iał 
już w y raźny  p rzew agę  n ad  b ieg n ący m  
na d ru g ie j p p zy c ji H o la jn em  (AZS G li­
w ice). M ach u zy sk a ł czasę 22,1 sek., 
r to la jn  — 22,5 sek ., zaś W o jto w icz  — 
22,6 sek ., a  B udzyński (Sp. W -w a) 22,8 
sek.

W  finale  b ieg u  k o b ie t n a  200 m zn a­
laz ła  się  rów n ież  O lejn ików raa z w ro ­
c ław sk ieg o  O W K S-u. N ie o d e g ra ła  ona 
je d n a k  w ięk sze j ro li, p rz y b y w a ją c  na 
m etę  ja k o  p ią ta  w  czasie  26,8 sek . 
J a k  by ło  do p rzew idzen ia , kom kurencję 
tę  w y g ra ła  g łów na fa w o ry tk a  S zw aj- 
k o w sk a  (Gw. Bydg.) w  czasie  25,7 sek . 
‘rzed  M inn icką  (Bud. PoznańJ) — 25,8 
N,. • B ocianów ną "(Bud. G da\ńsk) 26,0 
s \i A rn d t (Sp. W -w a) — 26,V. sek.

W rN (e  g ran a tem  triu m fo w a ła  C ia- 
CJ f \ a  — 45,18 m. W y p rze d z iła  

o n a  S t a ń ^  g  W . w a )  _  4 3 3 1  m _
K ozłow ską G dańsk  _  4095  m
Piszczenko  ^  Q pole) _  3971 m
i S erk iz  (W ł. G óra) _  3g 34 m 

S to sunkow o  s k  w  k , z a n o to w a . 
h sm y  w  e l im in a c j i^  k o b lg t n a  8Q m 
przez p lo tk i. J e d y n k M ac ie jak ó w n a  z 
po znańsk iego  AZS zas, n a  ^  
n ien ie. D la p o zosta łych  , ka  p rze . 
chodzen ia  p ło tk o w  je s t  „ĆT m a g ią .._

W y n ik i p rzedb iegów :

I p rzed b ieg : 1. M a c ic ^ dw na
(AZS Poznań) - — 12,7 sek ., Ą 
łobrzeska (W ł. Łódź) — 13,1 \ .
II przedbieg: 1. M iguła (W ł. Łóff^
— 13,4, 2. K ow alska (AZS W -wa)
—  13,4 sek . III przedbieg: 1. Jani­
szew ska (KM. Kr.) —  13,4 sek.* 2. 
Lesznerówna (AZS Poznań) —  13,4 
sek . (-cz).

K r zy s iń sk a  ze  S p ó jn i W arszaw a  
Foto D ra n ko w sk i

(Gw. Bydg.) za ję ła  4 m iejsce  
5,20 m.

skokiem

PUZIO... REWELACJĄ

W  dalszym  c iągu  s ta rzy , ru tynow an i 
zaw odn icy  w y p a d a ją  lep ie j, n iż  

młodzi. W  b ieg u  na 400 m przez p ło t­
ki Puzio, o bchodzący  ju b ileu sz  20-lecia 
startów , zapędził w  kozi róg  p ło tkarzy . 
K rakow ian in  p rzeg ra ł je d y n ie  z P lew ą 
(OW KS Kr.). Ten o s ta tn i u s tan o w ił n a j­
lepszy  teg o ro czn y  w y n ik  — 55,4 sek. 
Puzio b y ł g o rs -y  o 0,4 sek.

D alsze m ie jsca  za ję li: G ra lk a  (Górn. 
Zabrze) — 56,7 sek .; T u łeck i (W łókn. 
Łódź) — 58,3; M ańkow sk i (Bud. Gd,) 
— 59,2 sek.

Interesujący przebieg miał rzut 
oszczepem  m ężczyzn. W  elim ina­
cjach W alczak ze Stali-Pafawag  
rzucił —  62,00 m, zaś Sidło i  Ra- 
dziw onow lcz po 64,25 1/ 64,27 m. W 
finale Sidło poprawił sw ój rezultat 
— a le  bardzo nieznacznie, na 64,38 
m. Dużo nie brakowało — a prze­
grałby z R adziw onow iczem , który  
zajął w  taj konkurencji drugie 
m iejsce , m ając tylko o 1 cm mniej.

W alczak  b y ł trzec i — 62,00 m przed 
C ichym  (AZS Tor.) — 57,43 m i S zul­
cem  (W łókn. Łódź) — 56,56 m.

BEZ STAWCZYKA

N a s ta rc ie  fina łów  b ieg u  na 200 m 
zab rak ło  g łów nego  faw o ry ta , S taw ­

czyka. Z asłużony  m istrz  spo rtu  u leg ł 
ko n tu z ji p odczas  ran n y ch  e lim in ac ji i 
m usiał z rezygnow ać z w alk i.

Co mówi
m e c h a n ik  F ilip o w s k i
J A K  ju ż  p o d a w a liśm y , m ech a n ik  

F ilip o w sk i z  W a rsza w y , jed en  
z  n a jlep szych  zn a w có w  m a szyn  
żu ż lo w yc h , p racu je  nad  u lep sze­
niem. „ Excelsiorów ", k tó re  w y d a t­
nie zw ię k s zy  ich  szybkość .

K o rzys ta ją c  z  p rzy ja zd u  ob. F ili­
pow sk ieg o  do W rocław ia , popro­
siliśm y  go o k ilk a  in fo rm a c ji d o ty ­
czących  w p ro w a d za n ych  przez  
niego u lepszeń .

— W y n a la ze k  je s t  dość p ro sty . 
P ostaram  się go opisać p rzy ­
n a jm n ie j. w  p rzy b liże n iu  — o- 
św ia d czy ł w  o dpow iedzi na nasze  
zapy tan ie .

— Z a w o d n icy  w  celu  u zy ska n ia  
w ię k sz e j szyb ko śc i bardzo  często  
sta ra ją  się podnieść m oc s iln ika  
p rzez p o w ięk szen ie  s topn ia  sp rę i-  
ności. S y s te m  ten  je d n a k  nie  zdał 
egzam inu , g d yż  pow o d u je  szybsze  
zu życ ie  się m o toru .

Drogą d o św iadczeń  —  w y ja śn ia  
dalej nasz ro zm ó w c a —  d oszed łem  
do w n io sku , że n a leży  przede  
w s z y s tk im  odciążać pracę siln i­
ka p rzez zm n ie jsze n ie  oporu  i w a ­
gi*

P rze z zasto sow an ie  delka  zw ię k ­
szy  się m oc o 0,6 K M  na w ale  
g łó w n ym , a p rzy  ty m  odciąży m a ­
szyn ę  o 0,5 kg.

C zy  F ija łk o w sk i będzie  sta rtow a ł 
na m is trzo s tw a ch  ju ż  na m aszyn ie  
przerob ione j?

— T y m  razem  jeszcze  n ie. Po- 
jed z ie  on na n o rm a ln y m  „Excelsio- 
rze" , częściow o ty lk o  u lep szo n ym . 
M aszyn a  jego będzie  o 3 kg lże j­
sza i poza k ilk o m a  p o p ra w ka m i 
n ie  będzie  się n ic zy m  różn ić  od 
po zo sta łych

—  A  k ie d y  pan  o fic ja ln ie  za d e­
m o n s tru je  sw ó j p o m ys ł rac jona li­
za to rsk i  —  za p y tu je m y  ob. F ili­
p ow skiego .

— P ostaram  się w prow adzić  go 
w  czyn  zaraz po m istrzo s tw a ch . 
J eże li o trzy m a m  w y n ik  p o z y ty w ­
n y , czego je s te m  zu p e łn ie  p ew n y , 
uspra w n ien ia  te  p rzyn io są  zn a c z­
ne  oszczędności, g d y ż  u ży w a ć  się  
b ędzie  s ta rych  p o k ry w . Podniesie

' ńę  ta kże  w artość  m aszyn .
_V ly ze sw e j s tro n y  ż y c zy m y  

n ^ cem u m echaraikou)i zrea li-
h ° ^  Pr° i ek tu , k tó r y  m oże

°v*'m nie p o ży teczn y  dla n a ­
szego spo*u  m o torow ego.

Str. «

Kto z kim pojedzfe
na żużlowych mistrzostwach Polski

B ie g  N r  s t a r t .  Z a w o d n ik

KOLEJNOŚĆ BIEGÓW
M ie js c e  C z a s  P k t

Z E S T A W I E N I E  P U N K Ó W
uzyskanych p rz e z  Zawodniis^w

N r  s t a r t .  Z a w o d n ik  Z r z e s z e n ie

1 G la p ia k  S ta n is ła w  Z S U n ia

2 O le jn ic z a k  J ó z e f  Z S  U n ia
3 K r a k o w ia k  J a n  C W K S

i S u c h e c k i  J a n u sz  C W K S
5 K o sie r b  M ie c z y s ła w  Z S  S p ó jn ia

6 K u p c z y ń s k i E d w a r d  Z S  S p ó jn ia

7 B o n in  B o le s ła w  Z S  G w a r d ia
8 R a n is z e w s k i Z b ig n ie w  Z S  G w .

9 P a u p e r  B o le s ła w  Z S O g n iw o

10 S z w e n d r o w s k i W ło d z . Z S  O g n .

11 D z iu r a  P a w e ł  Z S  G ó rn ik

12 M aj J o a c h im  Z S G ó rn ik

13 W ie lg o s z  R o m a n  Z S S ta l

14 K a z n o w sk l M a ria n  Z S W łó k n .

15 I g n a s ia k  M a ria n  Z S  K o le ja r z
16 F ija łk o w sk i  T a d eu sz  Z S  B u d ó w .

P u n k ta c ja  b ie g ó w  R a zem
2 3 4 5 p u n k tó w

X 1 G la p ia k  
Z O le jn ic z a k
3 K ra k o w ia k
4 S u c h e c k i  

II 5 K o sierb
6 K u p c z y ń sk i
7 B o n in
8 R a n isz e w sk i

III  9 P a u p er
10 S z w e n d ro w sk i
11 D ziu ra
12 M aj

IV  13 W ielg o sz
14 K aznow ski-
15 Ig n a s ia k
IG F ija łk o w sk i  

V 2 O le jn ic z a k
5 K o sierb
9 P a u p er

13 W ie lg o sz  
V I  6 K u p c z y ń sk i

1 G la p ia k
10 S z w e n d r o w sk i
14 K a zn o w sk i  

VII 15 Ignasfcak
7 B o n in
3 K ra k o w ia k

11 D z iu ra  

VIII 4 S u c h e c k i
8 R a n isz e w sk i

12 M aj
16 F ija łk o w sk i  

I X  16 F ija łk o w sk i
11 D z iu ra

2 O le jn ic z a k
6 K u p c z y ń sk i

X  12 M aj
15 Ig n a s ia k  

1 G la p ia k  
i K o sierb

P R Z E R W A
X I 7 B o n in

12 M aj
34 K a zn o w sk i

2 O le jn ic z a k  
XIX 10 S z w e n d r o w sk i

13 W ie lg o sz
4 S u c h e c k i
7 B o n in

X III  14 K a zn o w sk i
9 P a u p er
8 R a n isz e w sk i
3 K ra k o w ia k

X IV  8 R a n isz e w sk i
1 G la p ia k

11 D ziu ra  
13 W ie lg o sz

X V  3 K ra k o w ia k
16 F ija łk o w sk i

5 K o sierb
10 S z w e n d r o w s k i

X V I  15 Ig n a s ia k
4 S u c h e c k i
6 K u p c z y ń sk i
9 P u p er  

X V II 2 O le jn ic z a k
8 R a n isz e w sk i  

10 S z w e n d r o w sk i  
15 I g n a s ia k  

X V IX 9 P a u p er
7 B o n in

. 16 F ija łk o w sk i  
X IX  jl G la p ia k

M aj
3 Ś r a k o w ia k

13 ^ * eig o sz
6 K u ^ y ń s k i  

X X  11 Dziim
5 K o s ie r lk

14 K a zn o w ^ * ^
4 S u c h e c lłl

J a n e k  i K a ti by li w  h u m o rach , k tó re  m ożna o k re ­
ślić ty lk o  d w o m a sło w am i „u p o jen i szczęściem ". W 
zu p e łn ie  in n y m  s ta n ie  z n a jd o w a ł s ię  P isz ta  F arag o , 
lew osk rzy d ło w y  „V asasu “. Je ż e li  m ożn ab y  d o b rać  do 
n iego ja k ie ś  O kreślenie, to chy b a  „p e łen  ro z te rk i i sm ę t­
n y  ja k  k o n d u k t pogrzebow y  w  listopadzie" . N astró j 
ten  m ia ł sw o je  g łębok ie  p rzyczyny . N iedość, że  nasz 
p rzo d o w n ik  p racy  i  lew osk rzy d ło w y  d ru ży n y  ligow ej 
„V asas“ p rzy szed ł n a  H alę , G ąsien icow ą p iecho tą , to 
jeszcze n ie  z a s ta ł w  sc h ro n isk u  K ati, a  uczy n n i k o le ­
dzy pow iedzieli m u  bez ogródek , że poszła „pędalo- 
w ać“ z ty m  P o lak iem , co się  koło  n ie j k ręci. P rzez  
dw ie  godziny  P isz ta  tk w ił p rzy  oknie, sz a rp a n y  n a  
zm ianę  to  gniew em , to  żalem , to  znow u n ied o b ry m i 
p rzeczuciam i. G dyby  w iedzia ł, że J a n e k  z K a ti p rz e ­
chodzą ta k  g ru n to w n ie  n a u k ę  ję z y k a  w ęgiersk iego , 
m ożeby się ta k  n ie  m a rtw ił. A le  m yśli jego c z a rn ie j­
sze by ły  od n a jcza rn ie jsz e j nocy, a  p rzeczucia  gorsze 
od p o rażk i jego  d ru ży n y .

R ozprom ien ionych  „ lingw istów " u jrz a ł  w  m om encie 
gdy p o d jech a li pod schron isko  i  zd ejm ow ali deski. 
P oczątkow o p a trz a ł n a  te n  ce rem o n ia ł ze sto ick im  
spokojem , p ed  k tó ry m  k ry ła  się b u rza , a le  gdy zo b a­
czył z ja k ą  g ra c ją  i gorliw ością  Ja n e k  odp ina  sw ej 
nauczycie lce n a r ty , poniosło go. N ie w y trzym ał. Z biegł 
z św ie tlicy  i s ta n ą ł w  d rzw iach  w yjśc iow ych .
„ K a ti prędzej spodz iew ałaby  się zobaczyć d u cha, niż 
sw ego ad o ra to ra . Nic w ięc dziw nego, że w y d a ła  cichy 
o k rzy k  i cofnęła  się z p rzerażen iem . J a n e k  —  ja k  
zw ykle  w  ciężkich m o m en tach  — zachow ał zim ną 
krew .

— N ie p rze jm u j się, jak o ś to będzie  — szepnął do 
K a ti i p ierw szy  sk ie ro w ał się do drzw i, w k tó rych , 
n iby  n iep rzeb y ta  przeszkoda, ja śn ia ł b ia ły  sw e te r  le -  
w oskrzydlow ego.

P isz ta  w a rk n ą ł coś po w ęg iersku , czego Ja n e k  na  
szczęście n ie  rozum iał, obrzucił sw ego ry w a la  sp o j­
rzen iem  m rożącym  k re w  w  ży łach  i p e tem  podszedł 
do  K ati. A le w tej sam ej chw ili J a n e k  w łasn ą  p iersią  
zasion ił sw ą nauczyc ie lkę  języka w ęgiersk iego  i p rz y ­
ją ł  bojow ą pozycję.

— to ty , P isz ta?  — p ow iedzia ła  n iew inn ie .
— G dzie byłaś? — zapyta ł.
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; i— N ie w idzia łeś?  N a n a rtach ...
1 — A ten  ch łystek?  —  p o k aza ł ru c h e m  g łow y na  
Ja n k a .

— Licz się ze słow am i!
—  J a  pięć godzin b rn ą łe m  do ciebie w  śniegu, a  ty... 

Ł adn ie , ładnie...
— To m usisz być  b ardzo  zm ęczony? —  z a p y ta ła  n ie ­

m a l tro sk liw ie .
—  Jeszcze d rw isz  ze m nie!
— M ożebyś się je d n a k  położył i odpoczął sofoie...
— Chcesz m n ie  się pozbyć, co?
— W cale m i na  ty m  n ie  zależy... — P o w ied z ia ła  n ie ­

co drw iąco .
—  P rosiłem , żebyś n ie  ro b iła  tak ich  kaw ałów ...
— To po coś przyszedł?  M ogłeś sobie odm rozić nos 

i coby w ted y  było?
— A je d n a k  m artw isz  się o m nie? — pow ied z ia ł g ło­

sem, w  k tó ry m  d rż a ła  nadzie ja .
— Szkoda by łoby  nosa.
W  P iszcie  zak ip ia ło  coś, ja k  w  h erm e ty czn y m  kotle .
— D laczego w łóczysz s ię  z ty m  pętak iem ?
Tego by ło  ju ż  za w iele. K a ti  zosta ła  u ra ż o n a  w  n a j ­

czulszym  p u n k c ie  sw ej am b ic ji. S p o jrz a ła  n a  Ja n k a , 
k tó ry  s ta ł, ja k b y  się p rzy słu ch iw ał rozm ow ie n a  p e r ­
sk im  ja rm a rk u , i podniósłszy  w ysoko głow ę, sy k n ę ­
ła  do P iszty :

—  Je że li m u pow iem , ja k  ty  się o n im  w yrażasz, to 
cię p rzero b i n a  deb reczeń sk ie  k ie łb ask i z pom idoro ­
w y m  sosem . U w ażaj! R adzę ci, u w aża j i  szanu j h onor 
W ęgra!

T en  p a tr io ty c zn y  p assu s pod z ia ła ł w id o c z n ie ' 
trzeźw iąco  na  ro znam iętn ionego  p iłk a rza  i p rzodow ni­
k a  p racy , bo po chw iii sa p an ia  i ch rząk an ia , pow ie­
d z ia ł k a teg o ry czn y m  tonem :

—  No dobrze, rozm ów im y się bez św iadków .
T ak  rozpoczęła się b u rza , k tó ra  m ia ła  w k ró tce  

w s trząsn ąć  ca łym  sch ron isk iem  na  H ali G ąsienicow ej.

T ym czasem  je d n a k  n ie  w ie le  było  znaków , w ró żą ­
cych k a ta s tro fę . K a ti b y ła  tro ch ę  speszona, P isz ta  cho­
dził ponury , a  J a n e k  tr iu m fo w a ł w  g łęb i d u cha, że 
je d n a k  w y g ra ł w alk ę  z face tem  w  b ia ły m  sw etrze.

Po  k o lac ji u rząd zan o  w ieczorn icę. N ik t n a tu ra ln ie  
n ie  p rzeczu w ał nadchodzących  zdarzeń , w ięc n a s tró j 
by ł radosny . P o  ko le i w y stęp o w ały  poszczególne g rupy  
n arodow ościow e: n a jp ie rw  Czesi zaśp iew ali m o ra w ­
skie p iosenk i ludow e, p o tem  B u łg arzy  p op isyw ali się 
n aś lad o w an iem  głosów  p tak ó w . Je d e n  z n ich , n isk i 
b ru n e c ik  o lśn iący ch  oczach 1 o liw kow ej cerze z ta k ą  
m a e s tr ią  n aś lad o w a ł g łosy  kosa , drozda, ku k u łk i, sło­
w ik a , sk o w ro n k a , że obecnym  zdaw ało  się, iż są  w  le -  
sie a lbo  w  polu , a  n ie  w  sch ro n isk u  zasy p an y m  śn ie ­
giem . P o tem  przyszła  kolej n a  W ęgrów . P rz y  a k o m p a ­
n iam en cie  k la sk an ia  i śp iew u zatańczy li siarczystego 
czard asza  i zaśp iew ali k ilk a  m asow ych  p ieśn i w ęg ie r­
skich. W śród  pop isu jący ch  się  n a jw ięk sze  pow odzenie 
m ia ła  K ati. N a żąd an ie  ogółu m u sia ła  k ilk a k ro tn ie  
p o w tarzać  p iosenkę, k tó ra  zaczynała  s ię  od słów : 
„ F ek e te  sz a ru  cseresznye...“.

Ja n e k  słu ch a ł ^jej śp iew u z u w ielb ien iem . Z daw ało  
m u  się, że n ik t na  św iecie n ie  zaśp iew ałby  ta k  ja k  ona. 
S łow ik  w ęgierski, pop ro stu  słow ik... W lepił w  n ią  oczy 
i  p rzy p o m in a ł sobie dzisie jsze p opo łudn ie  i lek c ję  ję ­
zy k a  w ęgiersk iego . T rochę zam ąciła  m u  spokój m yśl 
o facecie  w  b ia ły m  sw etrze , p ostanow ił je d n a k  odłożyć 
zm artw ien ia  na  później, a te ra z  bez w ah an ia  oddać się  
n as tro jo w i błogiego uko jen ia .

Z tego stanu , k tó ry  pow odu je  zam ęt w  głow ie i szm er 
w  sercu , w y rw ała  go nag le  Zosia.

(Ciąg dalszy nastąpi)

0 godzinie 12-ej
początek
zawodów 
żużlowych

D ZIS o sodi. 12-teJ rozpo­
czynają się na Stadionie  

Olim pijskim  indyw idualne m i­
strzostw a Polski na żużlu. Na 
torze wrocław skim  zobaczymy  
16 najlepszych zawodników, 
którzy startować będą w 20 b ie­
gach.

zfjriołoiPńiAcŁ

Z lS  o godz. 11 rozegrany zo- 
stan ie  na G ra b iszy n ku  m ecz  

p iłk a rsk i o m is trzo s tw o  U  ligi po­
m ięd zy  S ta lą  Sosnow iec a jed e-  
n a stk ą  Pafaw ag. Obie d ru ży n y  w y ­
stąp ią  w  n a js iln ie jszych  sk ładach.

D  IŁ K A R Z E  K o le ja rza  spo tka ją  
■ się dziś o godz. 10,30 na N i­

sk ich  Ł ą ka ch  z  d ru żyn ą  G w ardii 
w  m eczu  o m is trzo s tw o  W rocła­
w ia .

f )  Z IĘ K U J E M Y  u czes tn iko m  rai- 
d u  ko larsk iego  i  sp ły w u  ka­

jako w eg o  P T T K  za pozdrow ien ia  
nadesłane z  L ew in a  B rzeskiego .

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l  P o d w a le  62. T e le fo n ?  C e n t r a l a  40-21
D z ia ł  M ie j s k i;  45:33. S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y  

, .C z y te ln ik " .

W  r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 12 — 14. R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i  p i ą tk i  12—13 — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
n ie  z w r a c a .  D r u k  R S W  ,;P R A S A “ , W ro c ła w . F-3-10889

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4.50 z ł, k w a r t a l ­
n i e  13.50 zł, p ó łro c z n ie  27 — z ł, r o c z n e  54 — z ł. P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t ,  o r a z  P P K  „R U C M “ , K o n to  V III/13e2.
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